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I Sekretarz KC PZPR 
przyjął

A, Berdychowskiego
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego PZPR Edward Gię­
cie przyjął płk. dypl. Aleksan 
dra Berdychowskiego — do­
wódcę VI zmiany Polskiej Woj 
skowej Jednostki Specjalnej w 
Doaźnych Siłach Zbrojnych na 
Bliskim Wschodzie i jego za­
stępcę, ppłk. mgr. Kazimierza 
Grymina, którzy powrócili do 
kraju.

W toku bezpośredniej roz­
mowy płk A. Berdychowski 
zameldował I sekretarzowi KC 
PZPR o wykonaniu przez po­
wierzoną mu jednostkę odpo­
wiedzialnych zadań w trudnej 
i skomplikowanej sytuacji woj 
skowo-politycznej na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

E. Gierek na krajowej naradzie aktywu robotniczego ZSMP

Przodowanie w realizacji programu partii
patriotycznym obowiązkiem młodzieży

„Przodowanie w realizacji programu PZPR — patrioty­
cznym obowiązkiem młodego pokoi mi* Polaków” takie by­
ło hasło krajowej narady aktywu robotniczego ZSMP, która 
odbyła się wczoraj w Zakładach Mechanicznych im. M. No­
wotki w Warszawie. Na obrady przybył — serdecznie wi­
tany przez jej uczestników — I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR — Edward Gierek.

młodzieży pracującej na zada­
nia postawione przez V Ple­
num KC PZPR jest powołanie 
1500 nowych brygad dających 
produkcję o wysokiej jakości, 
wydobycie dodatkowych ton

W spotkaniu blisko 500 przo 
dujących reprezentantów mło­
dzieży. pracującej, uczestniczy 
li członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR: 
Edward Babiuch, Stefan Ol­
szowski, Jerzy Łukaszewicz, 
Alojzy Karkoszka, Zdzisław 
Żandarowski i Zdzisław Ku- 
rowskL

Narada pozwoliła skonkrety

zować najważniejsze kierunki 
zwiększenia udziału młodzieży 
zatrudnionej we wszystkich 
dziedzinach naszej gospodarki 
w realizacji programu wszech­
stronnego społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju. Obszer­
nie omówił te sprawy prze-
wodniczący ZSMP

REFERAT K. TRĘBACZKłEWICZA

UBEZHECZENiA EMERYTALNE ROLNIKÓW INDYWIDUALNYCH 
POMOC PAŃSTWA DLA GOSPODARSTW SPECJAUSTYCZ- 

NYCH Q POLITYKA SOCJALNA R REALIZACJA ZADAŃ ŃA 

BUDOWACH RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH W ZSRR

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityc«ne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 8 bm. 
rozpatrzyło przedłożone przez Radę Ministrów propozy­
cje ubezpieczenia emerytalnego rolników indywidualnych.
Zakłada się, że wysokość 

emerytur i rent, których wy­
płata nastąpi od 1 stycznia 
1980 r„ zależeć będzie od war 
tości produkcji rolnej zakon- 
traktowanej i sprzedanej uspo 
lecznionym punktom skupu od 
1 stycznia 1977 r., a także od 
przekazania następcy gospo­
darstwa w dobrym stanie. Roz 
patrywane będą ponadto w 
uzasadnionych przypadkach 
propozycje prżyspieszenia wy 
płaty świadczeń rolnikom na­
bywającym uprawnienia eme­
rytalne przed 1980 r. Wydatki 
na te ubezpieczenia pokrywa­
ne będą ze specjalnie utworzo 
nego Funduszu Emerytalnego 
Rolników, na który od 1 sty­
cznia 1977 r. będą wpłacane 
składki od rolników i który 
dotowany będzie odpowiednio 
do potrzeb z budżetu pań- 
stwa.

Biuro Polityczne zaleciło 
rządowi kontynuowanie prac

Apel uczestników narady
Na zakończenie krajowej narady aktywu robotniczego jej ucze­

stnicy skierowali apel do wszystkich członków ZSMP, do 
całej młodzieży polskiej. Wzywa on do przodowania w pra­

cy, nauce i służbie wojskowej, do aktywnego udziału w pomna­
żaniu siły i dorobku naszej socjalistycznej obczyzny, do podejmo­
wania inicjatyw służących zwiększeniu wysoko jakościowej pro­
dukcji rynkowej i eksportowej, zwiększeniu budownictwa miesz­
kaniowego, wzrosłu produkcji żywności i środków produkcji rol­
nej.

Apel wzywa młodzież do upowszechniania nowoczesnej myśl*! 
i kultury technicznej, pełfnego wykorzystania nowych techńaiogill, 
lepszej organizacji produkcji i zarządzania. Akcentuje potrzebę 
zdecydowanej walki z przejawami życiowego minimalizmu i prze- 
ciętrośdi, egoistycznego stosunku do pracy 1 mienia społeczne­
go. Młodzież wezwana została do kształtowania swej socjali­
stycznej świadomości, umiejętności klasowej oceny zjawisk spo­
łecznych i właściwego na nie reagowania — zgodnie z socjali­
stycznymi normami.

Zacieśnianie braterskich więzów i współpracy z młodzieżą 
krojów socjalistycznych, z młodzieżą radziecką i jej leninowskim 
Komsomołem — to kolejne zadanie młodych głoszone w apelu. 
Młodzież polska — stwierdza dokument — jest i zawsze będzie 
z partią, zrobi wszystko, aby na II Krajową Konferencję PZPR 
młode pokolenie przyszło z jak największymi! osiągnięciami.

PAP

W 32 rocznicę wyzwolenia

Mieszkańcy Piły 
w hołdzie bohaterom

14 lutego przypada 32 rocz nica wyzwolenia Piły spod hit­
lerowskiej okupacji. 32 lata temu o Piłę toczyły się zacię- 

walki. Wojska hitlerowsk ie stworzyły tu potężną twier- 
której broniły doborowe jednostki SS. Miasto wyiwo- 

Wy wojska radzieckie. Wróciło ono w granice Polski.

ZSRR i CSRS nawiązały 
dyplomatyczne 

stosunki z Hiszpanią
Rządy — ZSRR i Hiszpanii 

postanowiły nawiązań z dniem 
9 lutego 1977 roku stosunki dy 
pl oma tyczne między obydwo­
ma ‘krajami oraz wymienić 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych w randze ambasadorów.

Porozumienie w tej kwestii 
osiągnięto na drodze wymia­
ny not między ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Grcmyką oraz mi­
nistrem spraw zagranicznych 
Hiszpanii Marcelino Oreja 
Aguirre.

W Pradze podano oficjalnie 
do wiadomości, że rządy Cze­
chosłowacji i Hiszpanii posta­
nowiły nawiązać od 9 lutego 
br. stosunki dyplomatyczne 
między obu krajami. Ich 
przedstawicielstwa dyploma­
tyczne będą miały rangę am­
basad. (PAP).

W nowoczesnej kopalni

Krzysztof Trębaczkiewicz.

Pracować lepiej i efektyw­
niej — to podstawowy wymóg 
realizacji zadań społeczno-

SKRÓT PRZEMÓWIENIA
E. GIERKA — NA STR. 2.

gospodarczych nakreślonych 
przez PZPR. Odpowiedzią

Dokończenie na str. 2

Kopalnia Jcnkowłce należąca do Rybnickiego Okręgu Węgłowego 
ma nowe urządzenie wyciągowe o mocy 2X2900 kW. Ogromno 
nowoczesna maszyna umożliwi osiągnięcie szybkiego wzrosła 
wydobycia docelowo do 30 000 łon. Na zdjęciu: kontrola urzą­

dzeń maszyny wyciągowej.
Fot. — CAF

Radzieccy kosmonauci
na pokładzie

Wczoraj o godz. 8.46 czasu 
moskiewskiego kosmonauci 
Wiktor Gorbatko i Jurij Głaz 
kow po odpoczynku i przepro 
wadzeniu prac przygotowaw­
czych przeszli ze statku „So- 
juz-24” do naukowej stacji or­
bitalnej „Salut-5”.

Program prac na pokładzie 
stacji naukowej „Salut-5” prze 
widuje kontynuowanie badań 
i eksperymentów wykonywa­
nych w czasie totu pierwszej 
załogi stacji.

„Saluta—5“
Podczas lotu przeprowadza­

ne będą badania powierzchni 
i atmosfery Ziemi, ekspery­
menty technologiczne, bada-
ni a me dyczn o-biologiczne, 
również próby systemów 
kładowych oraz aparatury 
cji.

Kosmonauci przystąpili 
realizacji programu lotu

jak 
po- 
sta

do 
na

naukowej stacji orbitalnej 
„Salut-5”. (PAP)

Interesująco przedstawia się 
program obchodów rocznicy te 
^ historycznego wydarzenia. 
. Słowne uroczystości odbę- 
3 ^iś i jutro. Młodzież 
-skich szkół spotyka się z 

■ ^tarni TI wojny świa- 
vej ora® z oficerami Ludo- 

e?o Wojska Polskiego. W au 
‘ r^Połu Szkół Muzycznych 

SW uroczysty kon- 
„.V w Programie m. jn. pra- 
^^anie li części kantaty

Szybko postępuje 
budowa polskiej 

sMi antarktycznej
P°lskiej stacji badaw- 

King r* antarktycz,nej wyspie 
Przebi*ga szybciej 

t0 nalezv'ldywano- Zawdzięczać 
tlącej D^^edne'i stro"y sprzy- 
ofiarnei P080^7-^, z drugiej zaś 
Weg0 7„_pr?cy całego 160-osobo- 
^°Wców P°łu techników i nau- 
Po kilk=2nAZ. marynarzy, którzy 
nie godzin dziennie
najlepiei Zą Ze stanowisk, by jak 
®Urę i ial?Vykorzystać korzystną 
* pełnei K. n«iszybciej rozpocząć 

Na sta.s . ń Padania naukowe. 
J^czonc in* fundamcntach u- 

w Ostały 2 pierwsze 
cktr„.?rych m‘eścić się bę 

’=Strum meteorologiczne.
PAP

Zbigniewa Gumowskiego pt. 
„Miasto nadziei”. Po capstrzy 
ku z udziałem wojska i mło­
dzieży złożone zostaną wieńce 
i kwiaty pod pomnikiem bo­
haterskiego pilota Matwieje- 
wa i w innych miejscach pa­
mięci narodowej.

W dzień wyzwolenia mło­
dzież na uroczystych apelach 
odda hołd poległym. Odbędą 
się marsze szlakiem zwycię­
stwa zakończone ogniskiem 
nad rzeką Gwdą i złożeniem 
zobowiązania harcerskiego i 
spotkaniami z uczestnikami 
walk o wyzwolenie Piły oraz 
z tymi, którzy zdobywali Wał 
Pomorski. .

Poza tvm odbędą się liczne 
imprezy sportowe, turystycz­
ne i kulturalne. Ciekawie za­
powiada się wystawa prac pla 
styków województwa pilskie­
go. W sobotę, 12 lutego, na 
stadionie przy ul. Rcosevelta 
odbędzie się ogólnopolski prze 
łajowy wyścig kolarski o pu­
char Prezydenta Piły- W nie­
dzielę zakończy się dwudnio­
wy ogólnopolski spływ7 kaja­
kowy rzeką Gwdą z Lędycz- 
ka do Piły- Rozegrane zostaną 
także turnieje szachowe, ko­
szykówki i piłki ręcznej, za­
wody strzeleckie, (ryk)

Wybory władz instytutu
Na posiedzeniu Komitetu .Peł­

nomocnych Przedstawicieli
państw członkowskich Zjednocz© 
nego Instytutu Badań Jądrowych 
w Dubnej dokonano wyboru no­
wych władz instytutu. Jego dy­
rektorem został członek Akademii 
Nauk ZSRR, N. Bogolubow, a 
wicedyrektorem polski fizyk, 
prof. M. Sowiński.

257,9 min mieszkańców ZSRR
Związek Radziecki liczy obec­

nie 257,9 min mieszkańców, któ­
rych większa część nr odbiła się 
jiłż po Rewolucji Październiko­
wej. Jest to ponad dwukrotni* 
Więcej, niż 80 lat temu, kiedy w 
ówczesnej Rosji przeprowadzono 
pierwszy powszechny spis ludnoś­
ci. Dane te podał kierownik Cen 
iralnego Urzędu Statystycznego 
ZSRR — L. Wołodarski.

Narada rasistów
Z Salisbury donoszą, że „pre-

mier” samozwańczego rządu hia 
łych rasistów w Rodezji, I. Smith 
odleciał we wtorek do Kapsztadu,
gdzie ma się spotkać z szefem
rasistowskiego i 
woafrykańskiego

reżimu południo- 
► — J. Vorsterem.

Oficjalny rzecznik rodezyjski po-
dał, że
YoTSterem

rozmowy I. Smitha z
będą poświęcone „sy

tuacji w południowej części Afry 
ki”. Obserwatorzy polityczni w 
Maputo (Mozambik) zaznaczają,

że nieoczekiwana wizyO szefa 
reżimu rodezyjskiego w RPA zo­
stała spowodowana przede wszy­
stkim koniecznością omówienia 
dalszej koordynacji działań dwóeh 
reżimów rasistowskich w walce 
ze wzmagającym się ruchem na­
rodowowyzwoleńczym w połud­
niowej części kontynentu.

kładów dyskryminowania obywa­
teli RFN ze względu na ich prze 
konania polityczne. W przedsię­
biorstwach — czytamy w ulotce 
— wzmożona inwigilację załóg. 
Funkcjonariusze urzędu ochrony 
konstytucji śledzą i kontrolują le­
galną działalność polityczną oby­
wateli. Nie mogą otrzymać

Spadek eksportu ropy irańskiej
Według doniesień z Teheranu, 

eksport irańskiej ropy naftowej

pracy nauczyciele, którzy brali 
dział w ruchu pokoju RFN, 
członkami DKP lub SPD.

u-
są

zmniejszył się w styczniu w po

Przeciw neofaszystom
Na apel związków zawodowych 

i partii lewicowych odbył się wczo 
raj w Rzymie strajk powszechny 
na znak protestu przeciwko pro­
wokacjom neofaszystowskim. We 
wszystkich innych miastach 
Włoch zorganizowano wiece i de­
monstracje protestacyjne przeciw 
ko wzmożeniu aktywności neofa­
szystów.

równaniu z grudniem ubiegłego 
roku o 31 procent. Spadek ten 
jest następstwem podwyżki ceny 
ropy irańskiej n 10 procent, pod 
ezas gdy Arabia Saudyjska i 
Zjednoczone Emiraty Arabskie 
podniosły cenę swej ropy tylko
o 5

W

procent.

Dyskryminacja w RFN
RFN rozpowszechnia się

kę komitetu roboczego akcji
ulot 
spo

łecznej „Weg mit den Berufs- 
verbot”. W wydanej w dziesiąt­
kach tysięcy egzemplarzy ulotce 
podano kilka jaskrawych przy-

Wypadek drogowy w Kolumbii
W pobliżu kolumbijskiego mia-

sta Rarranquilla doszło 
do katastrofy drogowej

wczoraj

ku której zginęło 12 osób, 
zostało rannych.

wyni- 
a 20

Katastrofa autobusowa
W pobliża Rotterdamu 

wczoraj katastrofie autobus
uległ

wożący stoczniowców do pracy. 
Spośród 28 pasażerów 3 osoby po 
niosły śmierć, a 19 zostało ran­
nych.

związanych z ostateczną for­
mą prawną ubezpieczenia roi 
ników w oparciu o szeroką 
konsultację społeczną w tej 
sprawie.

Rozpatrzono również i za­
aprobowano projekt rozszerzę 
nia pomocy państwa dla gos­
podarstw specjalistycznych, 
dla zespołów chłopskich oraz 
dla wszystkich wydajnych i to 
warowych gospodarstw indy­
widualnych w postaci m. in. 
długoterminowych, niskoopro­
centowanych kredytów na in­
westycje produkcyjne.

Zalecono rządowi podjęcie 
niezbędnych kroków dla za­
pewnienia producentom zwie­
rząt rzeźnych terminowej 
sprzedaży należnych ilości 
pasz treściwych i węgla. Zwró 
cono również uwagę na ko­
nieczność usprawnienia od­
bioru zakontraktowanych pro 
duktów i doskonalenie pracy 
aparatu skupu.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji ministra pracy, 
plac i spraw socjalnych o 
zmianach, które zaszły po VI 
Zjeździe partii w systemie e- 
merytalno-rentowym, w wyni 
ku realizacji aktywnej polity­
ki socjalnej.

Biuro Polityczne zaleciłorzą 
dowj przygotowanie w poro­
zumieniu z Centralną Radą 
Związków Zawodowych pro­
jektu nowej ustawy o zaopa­
trzeniu emerytalnym pracow­
ników i ich rodzin. W usta­
wie tej należy zebrać i upo­
rządkować osiągnięcia polity­
ki- socjalnej oraz skodyfiko- 
wać uprawnienia wszystkich 
pracowników z zachowaniem 
dotychczas ustalonych prefe­
rencji dla grup zawodowych 
pracujących w szczególnie trud 
nych warunkach. Założenia no 
wej ustawy o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym pra 
cowników i ich rodzin powin 
ny być przedstawione na TI 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad Biuro Polityczne za 
poznało się z informacją o rea 
lizacji zadań na budowach ru 
rociagów energetycznych w 
ZSRR. Rurociągi te budowa­
ne sa w ramach realizacji dłu- 
gofalowego programu współ­
pracy krajów RWPG mające­
go na celu pokrycie wzrasta­
jących notrzeb tych krajów 
m. jn. Polski na rrmę nafto­
wa i gaz ziemny. Załogi pol­
skie zrealizowały w pełni za­
dania roku 1976 zarówno przy 

"budowie odcinka Gazociągu 
Ore^burskieco, jak i Ropocią 
gu Potockiego. (PAP)

Kolejne wiece i manifestacje

Poparcie ludności 
dla władz Etiopii

W różnych częściach Etio­
pii nadal odbywają się maso­
we wiece i manifestacje na 
znak poparcia dla zdecydowa­
nych kroków podjętych przez 
Tymczasową Wojskową Radę 
Administracyjną przeciwko 
grupie spiskowców. Etiopska 
agencja prasowa informuje, iż 
w manifestacjach, które od­
były sie w miastach i wsiach 
prowincji Szoa, Erytrea, Cha- 
rara. Arussi, i innych, uczes- 
niczyły dziesiątki tysięcy ro­
botników i chłopów.

Uczestnicy wieców 1 mani­
festacji po-tęnili knowania re­
akcji wewnętrznej i zagranicz­
nej i wyrazili gotowość 'obro­
ny zdobyczy rewolucji etiop­
skiej, która obaliła reżim feu- 
dalno-monarchistyczny i otwe 
rzyła drogę do budowy nowe­
go społeczeństwa wolneaa ed 
eksploatacji i ucisku.

Do Tymczasowej Wojskowej 
Rady Administracyjnej nadal 
napływają liczne listy z po­
parciem od załóg przedsię­
biorstw przemysłowych, orga­
nizacji społecznych oraz jed­
nostek wojskowych.

Miejscowa prasa pisze o cał 
kowitej normalizacji życia w 
Addis Abebie. (PAP)



Młodzież nadzieją i przyszłością Ojczyzny
Skrót przemówienia E. Gierka na krajowej naradzie aktywu robotniczego ZSMP

Przebieg narady świadczy, 
że jesteście świadomi 
celów i zadań, jakie wy 

tycza przed narodem partia i 
gorąco angażujecie się w ich 
realizację. Dokumentujecie to 
przede wszystkim swoją co­
dzienną, ofiarną pracą. Wraz 
z setkami tysięcy, milionami 
swych rówieśników, dobrze 
pracujecie dla Polski. Serdecz 
nie wam, waszym koleżankom 
i kolegom, za ,to dziękuję w 
imieniu Komitetu Centralne­
go partii i najwyższych władz 
państwowych. Dziękuję wam 
osobiście.

Wasze pokolenie jest nadzie 
ją i przyszłością Polsku Te 
wielki zaszczyt, a zarazem 
wielkie zobowiązanie. Zobo­
wiązanie do kontynuacji i po­
większania dorobku socjaliz­
mu, jaki przez ponad trzy drzie 
sięciolecia wypracowała pol­
ska klasa robotnicza, wypra­
cował nasz naród. Zobowiąza­
nie do niezłomnej wierności 
ideałom socjalizmu, do patrio 
tycznej służby ojczyźnie.

Dzisiejsza Polska to urze­
czywistnienie tych celów, któ 
re 35 lat temu wysunęła przed 
naszym narodem Polska Par­
tia Robotnicza. Jednakże cią­
gle musimy iść i idziemy na­
przód, by do końca zlikwido­
wać istniejące jeszcze niedo­
magania, by spełniać nowe 
aspiracje naszego narodu, a 
przede wszystkim wasze as­
piracje — młodego pokolenia. 
Taki jest właśnie podstawo­
wy cel naszej polityki. Wa­
sza młoda zmiana jest najle­
piej przygotowanym, najle­
piej wyposażonym w wiedzę 
i kwalifikacje pokoleniem Pol 
ski. Jesteście wielka szansa 
Ojczyzny, szansą, która musi 
być w pełni wykorzystana.

Linia VI i VII Zjazdu, któ­
rą konsekwentnie wcielamy 
w życie, oznacza budowę sil­
nej Polski, posiadającej nowo 
czesny przemysł i rolnictwo, 
zapewniającej całemu narodo 
wi zasobny byt. Ale nigdy i 
nigdzie przyspieszony rozwój 
społeczno — ekonomiczny nie 
toczy się po gładkiej drodze, 
zawsze i wszędzie wymaga on 
wielkiego wysiłku, ofiarnej 
pracy, pokonywania przeszkód 
i trudności.

Kluczowym zadaniem całe­
go obecnego dziesięciolecia 
jest unowocześnienie polskiej 
gospodarki. Z myślą o was, o 
przyszłości waszego pokolenia 
podjęliśmy i realizujemy sze­
roki program inwestycyjny, 
przekształcamy oblicze nasze­
go kraju. W każdym mieście, 
rmasteczku i wsi na naszych 
oczach dokonują się pozytyw­
ne zmiąny. Ten zwiększony i 
unowocześniony potencjał, to 
nasz najcenniejszy dorobek, a 
jednocześnie dobra przesłan­
ka dalszego pomyślnego mar­
szu naprzód.

Naszym stałym dążeniem 
jest poprawa warunków życia 
ludzi pracy. Dalszy postęp w 
tej dziedzinie wymaga zwła­
szcza wzrostu produkcji w 
rolnictwie, przyspieszenia roz 
woju budownictwa, szczegól­
nie budownictwa mieszkanio­
wego I rozszerzenia dostaw 
przemysłowych artykułów ryn 
kowych.

Jedyna droga do lepszego 
zaspokajania potrzeb i ocze­
kiwań prowadzi noprzez ma­
ksymalną mobilizację sił i 
środków. Dotyczy to również 
sprawy, która jest przedmio­
tem naszej szczególnej trosH, 
a mianowicie mieszkań dla

Zachmurzenie duże z okresowy 
mi większymi przejaśnieniami i 
miejscami opady przelotne desz­
czu. Temperatura maksymalna 
od plus 3 do plus 8 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane.
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młodych rodzin. Che omy i ro 
bimy wszystko, aby każde 
młode małżeństwo miało sa­
modzielne mieszkanie. Prze­
znaczamy na budownictwo 
mieszkaniowe wielkie środki, 
takie jakie nigdy na ten eel 
nie były przezhaczane. Podwoi 
liśmy w ciągu 6 lat produk­
cję cementu, zakupiliśmy i 
zbudowaliśmy blisko 100 fa­
bryk domów, budujemy dal­
sze. Rozszerzyliśmy planowa­
ny na VII Zjeźdz-ie program 
budownictwa mieszkaniowego 
na obecne pięciolecie o dal­
szych 50 000 mieszkań — do 
1.575.000.

Warunkiem przekroczenia 
tych założeń jest oszczędne 
gospodarowanie materiałami. 
Zwracam się do wszystkich 
załóg budowlanych — a prze­
de wszystkim do w<as, młodzi 
— którzy podjęliście i spra­
wujecie patronat nad budow­
nictwem mieszkaniowym, o 
wygospodarowanie materia­
łów na dodatkowe mieszkania.

Z apelem o dodatkową pro 
dukcję zwracam się również 
do załóg fabryk mebli i wszy 
stkich innych zakładów -wy­
twarzających wyposażenie 
mieszkań.

Bardzo dużo możecie uczy­
nić również dła rozwoju pro­
dukcji żywności. Wy, młodzi 
robotnicy zespoleni we współ 
nej ideowej organizacji z mło 
dzieża wiejską macie obecnie 
sposobność znacznego udziału 
w przyspieszaniu przemian na 
W6-i.

O nowoczesności Polski, o 
realności naszych ogólnonaro­
dowych planów, o poziomie 
życia rozstrzyga ćteiś jakość 
pracy. Spójrzcie gospodarskim 
okiem — ile jeszcze wspólnie 
mamy w tej sprawie do zro­
bienia. Linia podtziiału między 
pracującymi lepiej i gorzej 
przebiega przez każde woje­
wództwo, każdy zakład pracy, 
każdą wieś. Ta linia wyzna­
cza główny front naszej wal­
ki o wyższą jakość pracy i wa 
runków życia narodu.

Bądźcie inicjatorami i przo­
downikami w tej walce, po­
ciągajcie za sobą tych, któ­
rzy opóźniają nasz marsz na­
przód. Wspólnie z kadrą in­
żynieryjno — techniczną to­
rujcie drogę nowoczesnej my 
śii technicznej, racjonalizator 
sklej i wynalazczej, dobrej or 
ganizacji pracy, wzrostowi wy 
dajności i efektywności pro­
dukcji.

Was młodych cechuje szcze 
gólne wyczulenie na sprawy 
ludzkie i silny, emocjonalny 
sprzeciw wobec wszystkiego, 
co uwłacza godności człowie­
ka i zasadom socjalizmu. Jest 
to wielka siłę, do której na­
sza partia odwołuje się i bę­
dzie się coraz szerzej odwoły­
wać.

O jakości życia decydują 
nie tylko warunki materialne, 
ale przede wszystkim stosun­
ki między ludźmi — post a w7 a 
człowieka w7obec społeczeń­
stwa, wobec swoich bliskich 
i wobec siebie samego. Pogoń 
za korzyścią i towarzysząca 
jej cyniczna obojętność wobec 
spraw ogółu, wobec współ-oby 
weteM, obracają się przeciwko 
społeczeństwu, obniżają stan­
dardy moralne, a w ostatecz­
nym rachunku odbijają się u_ 
jemnie również na rocwoju 
społeczno — gospodarczym. 
Ńie godźcie się z biernością i 
przeciętnością, z egoistycznym 
stosunkiem do życia i bra­
kiem ambicji.

Wiele szkody nam wyrządza 
ją wciąż jeszcze istniejące na 
marginesach życia zjawiska 
klikowości, korupcji i łapow­
nictwa. Nie ma innej drogi 
walki z tymi zjawiskami. jak 
kontrola społeczna. Bądźcie 
rzeczmka.mi i organizatorami 
tej kontroli, bądźcie odważni 
i nieustępliwi w 'krytyce tego 
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co złe i w obronie słusznej 
sprawy.

Siła naszego państwa opiera 
się na połączeniu świadomej 
obywatelskiej dyscypliny i so 
cjalistycznej demokracji. Na­
sza demokracja — to demo­
kracja wapółuceeetnictwa i 
współodpowiedzialności w 
sprawach wielkich i w spra­
wach codziennych.

Z istoty naszej demokracji 
wynika potrzeba wychowaw­
czej funkcji zespołów' pracow 
ndczych, przede wszystkim za 
łóg fabrycznych. Wymaga to 
jednakże bardziej społeczne­
go, a mniej biurokratycznego 
trybu rozpatrywania spraw 
pracowników. Pod tym wzglę 
dem jest jeszcze wiele do zm 
hienia mimo, że w ostatnich 
latach dużo się zmieniło.

Również w dziedzinie oby­
czajów jest niemało proble­
mów7, które budzić powinny 
naszą wspólną troskę. Przy­
wiązujemy wielką wagę do 
umocnieńi«a rodziny, do jej po 
myslności. W rodzinie widzi­
my jeden z najważniejszych 
czynników więzi społecznej, 
wychowania młodego pokole­
nia 1 szczęścia człowieka. Nie 
stety, zbyt wiele młodych ro­
dzin rozpada sie. Trzeba za­
stanowić się nad tym, jakie 
czynniki to powodują i sku­
tecznie im przeciwdziałać.

Wiele szkody i wiele nie­
szczęść powoduje alkoholizm, 
degradujący człowieka, wypa 
czający charaktery. Zwalcza­
nie tego szkodliwego nałogu, 
zwłaszcza wśród młodych, po­
winniście uznać za szczegól­
nie ważne zadanie.

Jedynie społeczeństwo o wy 
sokich wymaganiach moral­
nych jest zdolne do wielkich 
osiągnięć twórczych, jedynie 
takie snołeczeństwo może wy 
twarz ać silne więzi między­
ludzkie. bedące postawą 
wszelkiej zbiorowej i jednost­
kowej pomyślności.

Symbolem współczesnego pa 
trtotyzmn jest hasło budow­
niczych Huty ..Katowice”: ..Po 
lak potrafi”. Uczyńcie je włas 
nością całego młodego poko­
lenia. Niech wasz patriotyzm 
potwierdza się przy każdvm 
warsztacie nracy. w szkołach 
i wezełmach, w służbie woj­
skowej. i wszędzie, gdzie ies- 
teście. Niech wszystko, cokol­
wiek robicie, dobrze o Polsce 
świadczy i dobrze jej służy.

Jest to szczególnie ważone 
w świec i e ciągle podzielonym 
na dw® obozy, w świecie kon 
frontacji ustrojowej i ideolo- 
gieemej. Siła Polski to zara­
zem sił® obozu socjalistyczne 
go. Wnosimy liczący się wkład 
do walki o umocnienie pozy- 
cjti socjalizmu, o zwycięstwo 
idei pokoju.

Jednocześnie wspólnie ze 
Zwiążkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi 
uczestniczymy czynnie w po­
lityce odprężenia. Nasz kraj 
wniósł istotny wkład w zwo­
łanie i sukces Konferencji Bez 
nieczeństwa i Współpracy w 
Europie, obecnie zaś współ­
działa w dążeniach do pełne­
go wcielenia w życie jej Aktu 
Końcowego — wszystkich za­
sad i postanowień zawartych w 
tej Wiełkiej Karcie Pokoju na 
naszym kontynencie. W tym 
duchu, zgodnie z wymogami i 
korzyściami, pokojowego wsoół 
istnienia, rozszerzyliśmy i na­
dal pragniemy pomyślnie 
kształtować nasze stosunki z 
krajami zachodnimi.

Wielką wagę orzywiązujemy 
do naszej współpracy z kra ja 
mi rozwijającymi się. z postę­
powym nurtem w ruchu 
państw niezaangażowanych.

Wszystkie nasze działania i 
wszystkie nasze zamierzenia 
służą nadrzędnej sorawie — 
zapewnieniu trwałego ookoiu. 
Uczestniczymy aktywnie w je­
go budowie, pamiętając o tra­

gicznych doświadczeniach na­
szego narodu, a równocześnie 
z myślą o was — pierwszym 
od paru stuleci pokoleniu Po 
lek i Polaków urodzonych, wy 
chowanych i żyjących w oj­
czyźnie niepodległej, w warun 
kach pokoju i bezpieczeństwa. 
Pragniemy także zapewnić 
wam szeroko otwarte możli­
wości przyjaznych kontaktów 
i współpracy z innymi naro­
dami — z pozycji socjalistycz 
nej, wysoko rozwiniętej, sil­
nej jednością narodu i zasob­
nej Polski.

Dlatego też tak wielkie zna­
czenie przykładamy do kształ 
towania świadomej politycz­
nie postawy wśród wszystkich 
naszych obywateli, szczegól­
nie zaś wśród was — młodych. 
My, starsze pokolenia, na włas 
nym losie przekonywaliśmy się 
kto jest przyjacielem Polski i 
na własnym, gorzkim a często 
bardzo tragicznym doświad­
czeniu poznawaliśmy jej wro­
gów. Wy także winiliście po­
siąść tę wiedzę.

Nadal bowiem działają te 
same, co w przeszłości siły, 
którym solą w oku jest Pol­
ska silna, niepodległa i su- 
werenna, dobrze zabezpiecza­
jąca braterskimi sojuszami 
swe granice i pokój, umacnia­
jąca swój potencjał i swą mię­
dzynarodową pozycję.

Główną gwarancją realizacji 
naszych celów jest patriotycz­
na jedność narodu. Zbudowa­
nie jej to nasza zdobycz naj- 
więksiza. podstawa wszystkich 
osiągnięć Polski Ludowej. Jed 
ność ta ma mocne oparcie w 

socjalistycznej strukturze na­
szego społeczeństwa, w poli­
tyce partii i ludowego- pań­
stwa. Wymaga ona jednakże 
stałego umacniania, stałej tro­
ski o to, aby wartości narzed- 
ne. zespalające nasz naród zaw 
sze górowały nad sprawami 
soornymi, dzielącymi i w isto­
cie drugorzędnymi.

Siłą sprawczą wszystkich so­
cjalistycznych przeobrażeń w 
naszvm kraju jest klasa ro­
botnicza. W wasze ręce w co­
raz większym stopniu przechn 
dzić będzie odpowiedzialność 
za przyszłość socjalizmu i dal­
szy rozwój kraju, wa kontynua 
cję robotniczych tradycji. Pie 
letrnujcie najlensze cechy pol­
skiego robotnika — głębokie 
umiłowanie ojczyzn^. pracowi­
tość, prawość i solidność, po­
czucie godności i solidarność 
k lawową.

Macie, drodzy młodzi przy­
jaciele — oświadczył na za­
kończenie Edward Gierek — 
ambitny program, dużo zapału 
i energii. Uczyńcie więc wszy­
stko, aby słuszne myśli tego 
programu jak najszybciej urze 
czywistnić, aby na II Krajo­
wą Konferencję Partyjną ,.mło 
da zmiana” robotnicza przysz­
ła z jak największym dorob­
kiem. (PAP)

Krajowa narada ZSMP
Dokończenie ze str. 1

węgla, udział młodych w ogól­
nonarodowej zbiórce złomu, 
organizacja tzw. dyrektor­
skich niedziel i młodzieżowych 
zmian oraz rozwój różnych 
form współzawodnictwa, które 
przyniosły dodatkową produk 
cję poszukiwanych towarów 
rynkowych i eksportowych. 
Coraz szerszy zasięg mają in­
dywidualne zobowiązania mło­
dzieży służące poprawie jakoś 
ci produkcji, oszczędności ma­
teriałów i surowców ora^ po­
prawie organizacji pracy.

Podstawowe zadania wszy­
stkich ogniw i członków ZSMP 
więżą się z:

koncentrowaniem wysił­
ków młodych pracowników na 
sprawach najważniejszych dla 
■wykonani* planowych i Wodat 
kowych zadań produkcyjnych; 

! wykorzystaniem rezerw gos

Przed wiosennym wyjazdem na pola

Większość maszyn i urządzeń 
rolniczych gotowa do pracy

Korzystając z pozytywnych doświadczeń ostatnich hi 
jesienią ubiegłego roku natyc hmiast po zakończeniu 
polowych przeprowadzono powszechny przegląd ciągników 
maszyn rolniczych, środków transportu i urządzeń rojni’ 
ezych. Efektem tego przeglądu, którym poza ciągnika^' 
i środkami transportu objęto około 300 000 ważniejszych m/ 
szyn rolniczych, było ustaleń ie konkretnych potrzeb re 
montowo naprawczych, a wi ęc i zamówień na części 
mienne z drugiej zaś — lep sze niż w latach poprzednich 
zakonserwowanie na okres zi my sprzętu nie wymagającego 
napraw.
Po raz pierwszy podjęto 

również szeroką akcję prze­
prowadzania bezpłatnych prze 
glądów diagnostycznych sta­
nu technicznego ciągników 
będących w posiadaniu zespo­
łów chłopskich i rolników in­
dywidualnych.

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że wzrost napraw szaco­
wany ogólnie w stosunku do 
ubiegłego roku na około 10 — 
15 procent nie jest duży bio- 
rąc pod uwagę znacznie wyż­
szy stan parku maszynowego 
w rolnictwie, przy czym wy-

Napięcie w stosunkach 
handlowych

EWG - Japonia
Ogłoszone w poniedziałek 

przez Wspólny Rynek wpro­
wadzenie 20-procentowego 
antydumpingowego podatku 
na importowane z Japo­
nii łożyska kulkowe spowo­
dowało w Tokio szok. Rząd ja 
poński -wyraził energiczny pro 
test, a rzecznik władz oskar­
żył EWG o usiłowanie wywar 
cia w ten sposób presji na To­
kio, w związku z rozpoczyna­
jącymi się w Paryżu rokowa­
niami między Japonią i EWG 
na temat tzw. wojny stocznio­
wej. Celem obecnej drugiej 
rundy rokowań jest doprowa­
dzenie do równomiernego po­
działu portfela zamówień na 
statki między stocznie japoń­
skie i zachodnioeuropejskie. 
Wskutek oferowania bardzo 
niskich cen, Japonia opanowa 
ła rynek światowy, zdobywa­
jąc 90 procent zamówień na 
nowe jednostki. EWG dąży do 
podziału portfela zamówień w 
stosunku 50:50.

Exoress — Lotek
21, 24, 26, 35, 43

Mały Lotek
I LOSOWANT
1, 2, 12, 20, 31

II LOSOWANIE
9, 13, 15, 16, 34

KOŃCÓWKA BANDEROLI
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podarczych m. in. poprzez mło­
dzieżowe patronaty w przemy 
śle i budownictwie mieszka­
niowym;

dbałością o adantację spo- 
łecmo-rawodową młodych kadr, 
przeciwdziałaniem zbyt wyso­
kiej fluktuacji wśród młodych 
załóg, tworzeniem warunków 
dla doskonalenia kwalifikacji 

J

datnie spadło tempo wzrosty 
napraw głównych, co jesl 
szczególnie pozytywnym zja, 
wiskiem. Jest to rezultat dal," 
szej poprawy w eksploatacji 
i obsłudze technicznej sprzęty 
rolniczego oraz wprowadzeniu 
nowych metod remontu droga 
wymiany całych zespołów.8

Wszystko to wraz z lepszy 
wyposażeniem zakładów na- 
prawczych sprawiło, że więk. 
szość maszyn, które wymaga, 
ły napraw jest już w pełnej g0 
towości do wiosennych prac 
polowych. Równocześnie po. 
ważnie zaawansowane «ą na. 
prawy maszyn do zbioru zie- 
lenek i zbóż, a przede wszy, 
stkim kombajnów zbożowych,

Nie oznacza to jednak, że 
w tym roku nie ma już żad­
nych kłopotów z remontem 
ciągników i maszyn rolni, 
czych oraz posiadanych przez 
rolnictwo środków transportu. 
Kłopoty są nadal i występują 
głównie w końcowej fazie na. 
praw. Mimo znacznego wzro­
stu dostaw części zamiennych 
nie udało sie bowiem wyelimi 
nować braków w niektórych 
asortvmentach części i całych 
zesnołów do maszyn a zwla- 
szcza do ciągników i środków 
transportu. (PAP)

K. Waldheim:

ONZ będzie kontynuować 
wysiłki na rzecz pokoju 
na Bliskim Wschodzie
Przebywający w Ammanie 

sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim- spotkał się wczoraj 
z królem Jordanii Husajnem. 
Jordania stanowi piąty etap 
bliskowschodniej misji sekre­
tarza generalnego ONZ. Po­
przednio złożył on wizyty w 
Egipcie. Syrii, Arabii Saudyj­
skiej i Libanie, a dzisiaj przy 
będzie do Izraela. ■ Waldheim 
omawia z przywódcami tych 
krajów sprawę wznowienia^ 
newskiej konferencji pokoi1’' 
wej na temat Bliskiego Wscho 
^u-

i umiejętności zawodowych;
organizowaniem — na 

szerszą skalę — praktycznej po 
mocy młodych załóg dla wsi i 
rolnictwa;

kształtowaniem właściwe­
go klimatu i warunków współ­
gospodarzenia młodzieży swoim 
miejscem pracy, zwalczaniem 
wszelkich przejawów marno- 
trawstwa, braku dyscypliny, 
złej jakości;

gą konsekwentnym dążeniem 
do poprawy skuteczności i efek 
tywności ideowo-wychowawcze 
go oddziaływania ZSMP na 
wszystkich młodych pracowni­
ków naszej gospodarki.

PAP

Waldheim powiedział dzień 
nikarzom, że jego dotychcza­
sowe rozmowy z przywódca­
mi arabskimi były konstruk­
tywne i pożyteczne. Poproszo­
ny o skomentowanie ostatnie­
go oświadczenia izraelskie?0 
ministra spraw zagraniczny6 
AHona, że ONZ nie powinna 
soełniać żadnej roli w ure^' 
lowaniu konfliktu blisko­
wschodniego, stwierdził, że 
mo takiego stanowiska Izraei* 
ONZ będzie kontynuowała^ 
siłki w7 celu osiągnięcia pw* 
ju na Bliskim Wschody 
Waldheim dodał, że decyzje* 
sprawie wznowienia 
cji genewskiej podjęła 
Bezpieczeństwa. (PAP)

Śmierć 5 dzieci 
w płonącym domu

W Nowym Jorku, w 
tym płomieniami domu 
5 dzieci. Ojciec i matka

I nie zmarłych, doznali c,vL) 
poparzeń i przebywają w ”” 1 
wym szpitalu. |j

Polic ia poinformowała. r(r 
wszelkie przedsiębrane r>rzeLieci 
dziców próby ratowania 
nie mogły przynieść nif
gdyż pożar rozprzestrzenił 
zwykle s’vbko, uniemozin* 
dostanie się do ich synl';1,''"-.^^ 
no test na razie ustalić 
średnią nrzyczynę wybuchu 
nia. (PAP)
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Jak gdyby 
nie było Helsinek...

P-yprawa klimatu polityki 
europejskiej jest od pew­
nego czasu faktem bez- 

spornym. W ocenach history- 
ców pierwsza połowa lat sie- 
iemdziesiątych z pewnością 
syska sobie miano okresu 
przełomowego. Wystarczy po 
równać obecny, daleki prze­
cież od doskonałości, stan rze 

z sytuacją np. sprzed lat 
piętnastu, aby uświadomić so 
pie, jak dobroczynne skutki 
-Ha wszystkich narodów eu­
ropejskich przynosi urzeczy­
wistniający się proces odprę­
żenia. Zmalało niebezpieczeń­
stwo bezpośredniej konfron­
tacji w sercu Europy. Zwięk­
szyło się wśród narodów kon­
tynentu wzajemne zaintereso­
wanie i poczucie wspólnego 
rodowodu kulturowego. Rozwi 
nęła się długofalowa współ­
praca ekonomiczna. Nastąpiła 
pewna, choć ciągle jeszcze nie­
zadowalająca poprawa w rów 
poprawnej wymianie dóbr kul 
turalnych.

Niestety, w miarę zbliżania 
się konferencji belgradzkiej 
widać również coraz wyraź­
niej, że w dziedzinie tzw. 
pierwszego koszyka, postęp jest 
znacznie mniejszy niż można 
by tego oczekiwać na podsta­
wie ustaleń Aktu Końcowego 
KBWE — jeśli w ogóle moż­
na mówić o jakimkolwiek po­
stępie. Na zachód od Łaby raz 
po raz dochodzą do głosu 
wpływowe siły, otwarcie wro­
gie dalszym postępom odprę­

ES&3E3S£®SBHSn

lutego mija 15 rocznica III 
III śmierci Władysława Bro­

niewskiego. Od tylu już 
lat nie ma go wśród nas, ale 
żywa ciągle jest jego poezjas 
do której wracają ci, którzy 
dobrze ją znają i po którą 
sięgają ciągle nowi czytelni­
cy. I obecnie podobnie jak za 
życia poety szerokie jest od­
działywanie jego twórczości. 
Pozostał bowiem najwybitniej 
szym przedstawicielem pol­
skiej liryki rewolucyjnej, poe­
tą, który w prostych słowach 
mówił o sprawach nieraz naj­
trudniejszych.

Od początku swej twórczoś­
ci stanął Broniewski po tej 
stronie barykady, ’ po której

Inłeres to nu pozór wątpli­
wy: kupić meble za tyle, za 
1,6 bez kłopotu można nabyć 

amatorów 
okich trojakcji nie brakuje, 
ledy kh przedmiotem sq me- 
€ z etykietą Swarzędzkich 
$bryk Mebli. I nie jest to 

T^yklowane zbytkiem, czy 
Wyroby tej fa- 

S<^ rzec ^wiście ozdobą 
zueęo mieszkania — starań 

JL* kończone, gustowne w 
wzorach, funkcjonal-

V<> raz pier- 
^lal^le'rw‘si w przemyśle 
tarz ? — mówi I sekre-
FZpo ^detu Zakładowego 
Mebli JWarz^izkich Fabryk 

’ Eugeniusz Goliwąs —

Swarzędzkie ozdoby mieszkań i szkół

żenia politycznego, a wręcz 
zmierzające do pogorszenia sy 
tuacji militarnej. Trudno o 
smutniejszy dowód niż prze­
wlekły impas w rokowaniach 
wiedeńskich, wynikający z 
niechęci zachodnich partne­
rów do osiągnięcia jakichkol­
wiek realnych porozumień, 
które to porozumienia zawsze 
przecież rodzą się z kompro­
misu. zatem i z jasno wyra­
żonej intencji osiągnięcia kom 
promisu. Nie sposób, jak do­
tąd, stwierdzić; aby taka in­
tencja rzeczywiście istniała.

Wręcz przeciwnie, manty ostat­
nio do odnotowania nowe, budzą­
ce niepokój fakty. Nie niońna nie 
zwrócić uwagi na pośpiech, z ja­
kim Rada Paktu Atlantyckiego od 
rzuciła ogłoszoną w Bukareszcie 
propozycję krajów Układu War­
szawskiego. aby w razie ewentual­
nego konfliktu zbrojnego na te­
renie europejskim kraje członków 
skie obu ugrupowań militarnych 
wyrzekły się pierwsze stosowania 
broni jądrowej. Propozycja ta, gdy 
by została wprowadzona w życie, 
w niczym nie uszczuplałaby bez­
pieczeństwa krajów NATO, a mo­
głaby też stanowić punkt wyjścia 
do rozleglejs-zych porozumień o 
ograniczeniu zbrojeń. W świetle 
szybkich postępów techniki woj­
skowej i powinna to być sprawa 
dla wszystkich jednakowo intere­
sująca.

Propozycję jednak’ odrzuco­
no — i to z takim pośpiechem, 
że nie ma nawet pewności, 
czy eksperci wojskowi NATO 
oraz politycy odpowiedzialni za 

W 15 rocznicę śmierci W. Broniewskiego

Robotnik słowo
stał proletariat, w jego imie­
niu ten „robotnik słowa” wy- 
powiadał się pieśnią. Wiedział 
czym jest jego wiersz, pisał 
przecież: „I jak stary mannli- 
cher wali wiersz mój gniewny 
— broń szybkostrzelna”.

Bronią w walce z bezpra- 
wiem, o Lu dziką godność były 
wiersze Broniewskiego dla 
tych, w imieniu których zabie­
rał głos. Wiersze jego wzbu­
dzały niepokój przeciwników 
politycznych. Był więźniem sa 
nacji, a wydaną w 1929 r. „Ko 
muna Paryska” zestala skon­
fiskowana. Ale wielu z tych, o 
których i dla których pisał 
znali jego wiersze na pamięć.

Pierwszy zbiór wierszy Bro 
niewskiego „Wiatraki” ukazał 
się w 1925 r., w dwa lata po 
debiucie na łamach prasy li­
terackiej. W 1927 r. pojawiły 
się „Dymy nad miastem”. Po 
„Komunie Paryskiej” w 1932 r. 
wyszła „Troska i pieśń”, a w 
1939 r. „Krzyk ostateczny”. W 
1925 r. wraz z Witoldem Wan- 
durskim i Ryszardem Standem 
ogłosił Broniewski słynne 
„Trzy salwy”. Wiersze Bro­
niewskiego miały w sebie siłę 
mobilizującą . Wzywały: „Za 
tę dłoń podniesioną nad Pol­

przekroczymy wartość prądnik 
cji 2 miliardów złotych. Piano 
we zadania ustalono początko 
wo na 2 137 min, czyli o 295 
min więcej niż wyniosła pro­
dukcja ubiegłoroczna. Był to 
już bardzo duży wzrost, zwa­
żywszy, że przewidzieliśmy 
zmniejszenie zatrudnienia. W 
czasie KSR załoga dostrzegła 
jednak jeszcze rezerwy w wy 
dajności pracy oraz w oszczęd 
niejszym wykorzystaniu matę 
riałów drzewnych i zagospodu 
rowaniu odpadów.

Długo trwała gospodarska 
dyskusja na Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, nim 
podjęto decyzję zwiększenia 
tegorocznych zadań. Aktyw 
każdego zakładu (a jest ich 7) 
i każdy pracownik włączony 
został do szukania możliwości 
zwiększenia produkcji mebli, 
tak poszukiwanych w kraju i 
za granicą.

Na rok 1977 swarzędzcy 
meblarzc przyjęli zadania 
zwiększone w porównaniu z 
planowanymi o 43 miliony zło 

los swych narodów zdołali 
dokładnie zaznajomić się z pro 
pozycją krajów socjalistycz­
nych. Chodziło zapewne tylko 
o to, aby możliwie głośno i 
możliwie szybko zgłosić weto. 
Taka reakcja od dawna już 
sprawia wrażenie głęboko za­
korzenionego odruchu warun­
kowego.

Nieco wcześniej dwaj wyżsi 
oficerowie państw NĄTO — 
generał Schnell z RFN i ge­
nerał Thorsen z Danii — wy­
stąpili z żądaniem, aby tzw. 
miny atomowe, które to po­
jęcie jest w ogóle trudne do 
ścisłego zdefiniowania dla woj 
skowych, uznać za broń kon­
wencjonalną. Miałoby to za­
pewne oznaczać radykalne ob­
niżenie szczebla, na którym 
podejmowano by decyzję o uży 
ciu takiej broni.

Również i te wystąpienia, 
najpewniej nie przez przypa­
dek skoncentrowane w czasie 
i w doborze argumentów, 
mieszczą się całkowicie w pew 
nym schemacie rozumowania, 
który bez żadnych zmian obo­
wiązuje w kołach wojskowych 
NATO, ciąży nad przebiegiem 
rokowań wiedeńskich i nasu­
wa bardzo istotne pytania co 
do rzeczywistych zamiarów 
kół wojskowych Zachodu. Cho 
dzi tu o tzw. obniżenie progu 
nuklearnego. O to, aby wpro­
wadzić w błąd opinię pubiicz-

Dokończenie na str. 4
WIESŁAW GÓRNICKI 

ską kuła w łeb” i wezwania te 
go słuchała cała walcząca Pol­
ska.

Są w poezji Broniewskiego 
i inne .nuty, słowa „najprost­
sze ze słów prostych i z ci­
chych ->7- najcichsze”, brzmiące 
wtedy, gdy mówi o swym wiel 
kim ukochaniu — rodzinnej 
Ziemi Mazowieckiej, o Warsza 
wie, ojczyźnie. Wśród liryków 
szczególnie przejmującą wy­
mowę mają strofy poświęcone 
zmarłej córce Ance.

Przed Muzeum Broniewskie 
go przy ul. Jarosława Dąbrów 
skiego w stolicy, gdzie poeta 
spędził ostatnie 9 lat życia i 
gdzie powstały zamykające 
jego dorobek wiersze i prze­
kłady, fragmenty poematu 
„Wisła” i wiersze zebrane w 
tomie „Anka”, często gromadzi 
się młodzież. Wchodzą do do­
mu, w którym żył poeta z sza­
cunkiem należnym wielkiej po 
staci naszej literatury, ale jed 
nocześnie z uczuciem, że od­
wiedzają dcm kogoś, kto jest 
im bliski, kto w pięknych, 
prostych słowach powiedział 
często więcej o walce ich oj­
ców i dziadów o taką Polskę, 
w jakiej teraz żyją — niż pod 
ręcznik historii. (PAP)

tych. Łącznie wyprodukują 
mebli za 2 180 min zł, a więc 
o blisko jedną piątą więcej 
niż w roku minionym. Ten do 
datkowy „zastrzyk” wyrobów 
ze znakiem SFM będzie miał 
duże znaczenie dla poprawy 
zaopatrzenia w meble rynku 
krajowego (a także zwiększe­
nia opłacalnego eksportu). 
Przy dynamicznie rozwijają­
cym się budownictwie miesz­
kaniowym, ma to dla gospo­
darki dużą wartość.

Przedsiębiorstwo dostarczy 
w tym roku do sklepów nad- 
planowo 125 kompletów sto­
łowych „Medeo”, tyle samo 
kompletów „Mister” oraz 100 
zestawów „Rawa”; o kilka­
dziesiąt sztuk przekroczone 
też zostaną plany dostaw ryn 
kowych ścian typu „Rotter­
dam”, „Weste<rland” i zestawu 
„Heban”. Powiększy się też 
produkcja kompletów „Ru- 
bens”, które są bodaj najbar­
dziej znanym wyrobem SFM 
i przysporzyły im dużego spień 
doru za granicą. W ogóle ry­
nek krajowy otrzymywać ma

Momenty przełomowe w 
dziejach społeczeństwa 
nie znajdują na ogół 

bogatego udokumentowania 
źródłowego, szczególnie gdy 
dotyczy to sytuacji wojennej. 
Wynika to z faktu, że w ta­
kich momentach liczy się prze 
de wszystkim działanie^ nie 
ma natomiast czasu, a zwy­
kle także technicznych i fi­
zycznych możliwości, aby dzia 
łanie to utrwalać na piśmie. W 
ten sposób przepada bezpo­
wrotnie wiele informacji.

Podobnym momentem prze­
łomowym w dziejach Wielko­
polski było wyzwolenie w ro­
ku 1945 spod okupacji hitle­
rowskiej. Szukając .przekazów 
źródłowych z tego okresu rów 
nież trzeba stwierdzić, że nie 
znajdujemy ich zbyt wiele. Spo 
ro napisali na temat tamtych 
wydarzeń różni autorzy wspo­
mnień, jednakże często kłopo­
tliwą i trudną sprawą jest 
znalezienie urzędowych doku­
mentów, które potwierdziły­
by relacje naocznych świad­
ków i uczestników wydarzeń 
z okresu wyzwolenia. Trzeba 
zaznaczyć, że materiały te są 
rozproszone w różnych archi­
wach i instytucjach.

Niektóre materiały obrazują 
ce wydarzenia z 1945 r. prze­
chowywane są w archiwach 
wielkopolskich, szczególnie w 

i Wojewódzkim Archiwum Pań 
stwowym w Poznaniu. Wystę­
pują one w przechowywanych 
tam aktach urzędów i instytu 
cji, które rozpoczęły działal­
ność w momencie wyzwole­
nia, jak np. Urzędu Woje­
wódzkiego i poznańskich władz 
miejskich. Poza tym wymienić 
także trzeba akta starostw po 
wiatowych i zarządów miej­
skich, które przechowywane 
są również w archiwach w Ka 
Uszu, Koninie. Lesznie i Pile. 
Okazuje się przy tym, że by­
ły urzędy, które od początku 
potrafiły zadbać o swoją do­
kumentację i posiadają przez 
to informacje źródłowe już z 
pierwszych dni po wyzwole­
niu.

Materiały te mają różnorod­
ny charakter. Są wśród nich 
protokoły posiedzeń niektó­
rych pierwszych przedstawi­
cielstw ludności, które pow­
stawały w momencie wyzwo­
lenia pod nazwami tymczaso­
wych komitetów .obywatel­
skich, komitetów ludowych 
lub narodowych itp. Powoły­
wały one tymczasowe zarządy 
gminne, miejskie lub powiato 
we. Zachowano protokoły po­
wołania w lutym i marcu 1945 
pierwszych rad narodowych 
różnych szczebli, aż do ukon­
stytuowania się w dniu 9. IV. 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

Inny rodzaj dokumentów 
stanowią różnego rodzaju ode 
zwy. Wydawane one były 
przez wymienione tymczasowe 
komitety i władze do ludności. 
Miały charakter porządkowy: 
oznajmiały o wyzwoleniu, za­
wiadamiały o powstaniu no­
wych polskich władz, wzywa­
ły do walki z okupantem aż 
do ostatecznego zwycięstwa, 
jak też do spokoju i podjęcia 
normalnych obowiązków dla 
uruchomienia poszczególnych 
dziedzin gospodarki. Zaliczyć 
też do nich należy afisze z ha­
słami jednoczenia sił oraz prze 

1 prowadzenia reform w duchu 

meble będące przedłużeniem 
serii eksportowych — przede 
wszystkim stylizowane, o mod 
nych okleinach i deseniach 
tkanin poszyciowych.

Wysokiej dynamice produk 
cji towarzyszyć ma stałe zróż 
nicowanie wyrobów, uwzględ 
niające różne potrzeby odbior 
ców. Opracowanych więc zo­
stanie około 200 nowych wzo­
rów, z których część wdrożo­
na zostanie do produkcji w 
przedsiębiorstwie, a inne przej 
mą bratnie zakłady resorto­
we. Jednocześnie jeszcze bar­
dziej podniesiona ma zostać 
jakość i estetyka wyrobów ze 
znakiem SFM — między in­
nymi przez rozszerzenie syste 
mu „Doro”.

Swarzędzkie Fabryki Mebli 
sa również największym pol­
skim producentem mebli szkol 
nych. Specjalizuje się w ich 
wytwarzaniu zakład w Mosi­
nie. przed którym postawiono 
zadanie opracowania nowych 
rodzajów mebli dla zreformo 
wanej szkoły dzięsięcioletniej.

Z kart historii

Dokumenty 
o wyzwalaniu Wielkopolski

Odezwa
’ * 1 c' . •

do mieszkańców m. Poznania
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X Apelujmy do Waości. aby przez 'śomiało są
% eefe młjfj pkstowkiejgo groifcM polskość ewo?ą

£ łUń^y. mezolit Niech zmkow to, eo pr^ypotwa '
• Matołem krzyźaddd Wy i pychy.

* Usuwy:; świadcz? o oprawcach łotkrowakteh,
$kwd pui^d^" o sptewUch najwęższych i

4 tm winkńi w woW zakresie, w tlwra, przy ołiey gdzh? wieazkąt, 
| da siad go i tępe?.

Priwrdcwry ftaasetay ie#f odwtećmie yłowiańskt charakter
i "

wapowawtwa naiswlidehizd karty naasej hisios'ii!,<

2^. ; Niech źyie wday, «Wndz^

: Niech iyte ołepodla^a t demokratyczna Rzecrpospoida Polska?

Woj. i rzml Infj Propagttndy 
w Poznaniu

Omówiona książka zawiera wkładkę pł. „Afisze I płakały". Po­
wyżej — reprodukcja odezwy do mieszkańców Poznania z kwiet­

nia 1945 r. w sprawie usunięcia śladów okupacji.
Fot. — Archiwum l

demokratycznym i socjalis­
tycznym.

Duży ładunek informacyjny 
zawierają rozmaite sprawozda 
nia z działalności. Trzeba za­
pisać na poczet zasług licz­
nych ■ urzędów i instytucji, że 
w sprawozdaniach swoich uj­
mowały okres już od pierw­
szych dni istnienia. Dzięki nim 
można-poznać ogrom zadań, ja 
kie stały przed urzędami, jak 
też osiągnięcia w podejmowa­
niu działań, organizowaniu ad 
ministracji, usuwaniu skut­
ków wojny oraz rozpoczyna­
niu dzieła odbudowy.

Prawie natychmiast po wy­
zwoleniu zaczęto realizować re 
formy zapowiadane w Mani­
feście Lipcowym oraz w odez­
wie Rządu Tymczasowego do 
ludności na terenach nowo wy 
zwolonych spod okupacji. No­
we władze ludowe zaczęły 
przejmować majątki obszarni 
czc i je parcelować wśród służ 
by folwarcznej i chłooów. 
Przejmowano też w zarząd fa­
bryki i przedsiębiorstwa, np. 
Zakłady ..H. Cegielski” w Po­
znaniu. W fabrykach organizc 
wano komitety robotnicze dla 
wspólnego zarządu.

W organizowaniu nowej ad­
ministracji i władz żywy 
udział brały partie polityczne. 
Główna rola przypadła Pol­
skiej Partii Robotniczej, jako

Tradycyjne, zielone ławki 
zastąpią lekkie, zgrabne stoli­
ki ze specjalnymi krzesłami. 
Meble te, których konstrukcję 
stanowią metalowe stelaże, za 
projektowano w dwóch wer­
sjach — jedno i dwuosobo­
wych, w zależności od wiel­
kości blatu. Ten ostatni jest 
pokryty lakierem, trwały i od 
porny na działanie różnych 
środków — między innymi 
chemicznych, używanych przy 
doświadczeniach. Nowe meble 
utrzymane są w jasnej tona­
cji, w kolorze drewnopodob­
nym. Można je przy tym skła 
dać, demontować i przenosić; 
są też łatwe w konserwacji.

W tym roku fabryka w Mo­
sinie wyprodukuje ponad 
134 000 stolików (w sześciu 
wersjach, dostosowanych do 
wzrostu uczniów) oraz około 
210 900 krzeseł. Przed rozwi­
nięciem seryjnej produkcji, 
meble te sprawdzono w szko­
łach podstawowych: w War­
szawie, Poznaniu i pobliskim 
Tarnowie Podgórnym. Wszę­
dzie ich egzamin pod każdym 
względem wypadł udanie. By 
ly jednocześnie ozdobą szkol­
nych gabinetów.

PIOTR BOROWICZ 

reprezentantce klasy robotni­
czej, Polskiej Partii Socjalis­
tycznej oraz Stronnictwu Lu­
dowemu i Stronnictwu Demo­
kratycznemu. Partie nawiązy­
wały współpracę poprzez ko­
misje porozumiewawcze.

. Odzyskanie niepodległości 
wyzwoliło energię i entuzjazm 
ludności. Energicznie odbudo­
wywano życie społeczno-gospc 
darcze oraz usuwano skutki 
działań wojennych i okupacji 
hitlerowskiej. Starano się mo­
żliwie szybko uruchomić urzą­
dzenia komunalne w miastach 
oraz produkcję fabryczną. Za­
częto remontować nadające się 
do tego budynki oraz opraco­
wywać plany odbudowy. Wie­
le energii wkładano w zaopa­
trzenie ludności w żywność, 
którą do dużych miast jak Po 
znań sprowadzono z okolicz­
nych rolniczych powiatów. Or 
ganizowano także służbę zdro­
wia oraz opiekę społeczną. 
Uruchamiano pierwsze szkoły.

Do tych wszystkich trud­
nych spraw dochodziła konie­
czność udzielenia pomocy wal 
czącej z hitlerowskimi wojska 
mi Armii Czerwonej. Odby­
wało $ię to przede wszystkim 
w formie zakwaterowania i 
zaopatrywania w żywność ra­
dzieckich żołnierzy. Organizo­
wano także współdziałanie ze 
szpitalami dla rannych, jak też 
z jednostkami zajmującymi się 
remontem sprzętu wojennego. 
Kolejarze współdziałali w uru 
chamianiu linii w kierunku 
frontu nad Odrą, a pocztow­
cy pomagali wojsku w zorga­
nizowaniu łączności.

♦

W celu przyjścia z pomocą 
wszystkim zainteresowanym 
dziejami wyzwolenia, pracow­
nicy Wojewódzkiego Archi­
wum Państwowego w Pozna­
niu przygotowali do druku i 
ostatnio wydali tom ź r ó- 
d e ł dotyczących początków 
władzy ludowej w Wielkopol- 
sce. Czytelnik znajdzie w nim 
ponad sto dekumentów, 
edezw, afiszów ito. obrazują­
cych wyzwolenie Wielkopolski 
i odbudowę życia w kraju cięż 
ko dotkniętym przez okupację 
i wojnę.

STANISŁAW NAWROCKI
Początki władzy ludowej w 
Wielkopolsce. Materiały źró­
dłowe z wielkopolskich archi­
wów państwowych, pod red. 
Stanisława Nawrockiego, Na- 
Naczelna Dyrekcja Archiwów 
Państwowych, Warszawa 1976.
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RPA i tragedia
milionów

Głód, nędza, całkowite po­
zbawienie praw politycznych
i socjalnych —oto sytuacja 
w jakiej znajdują się miliony 
mieszkańców Republiki Połud 
niowej Afryki. RPA jest jed 
nym z nielicznych krajów 
świata kapitalistycznego, w 
którym w drodze ustawodaw 
czej niewolniczy status na­
rzucono 21 milionom mieszkań 
ców. O tragicznej sytuacji lu 
dzi z ciemnym kolorem skóry 
w kraju, który na Zachodzie 
przedstawiany jest jako bas­
tion „zachodniej cywilizacji” 
w Afryce, pisze brytyjski ty 
godnik „Economist”.

W RPA obowiązują ustawy, 
zgodnie z którymi polityczne i go 
spodarcze dźwignie władzy znaj­
dują się w rękach 4 min białych. 
Według danych tygodnika biali 
stanowią zaledwie 16,7 procent 
ludności, natomiast dysponują 
87,1 procentami terytorium kra­
ju ,włączając w to miasta, ośrod 
ki przemysłowe, kopalnie, uro­
dzajne ziemie. „Kolorowi” i imi 
granci z Azji, stanowiący 12,1 
procent ludności, nie mają swej 
ziemi i podobnie jak połowa afry 
kańskich mieszkańców RPA, żyją 
w specjalnych gettach.

Rdzenna ludność RPA zepchnię 
ta została do rezerwatów (bantu 
stanów), na które przeznaczono 
tylko 12,9 procent ziemi. W związ 
ku z programem nrzyznawania 
„niezawisłości” bantustanom — 
podkreśla „Economist” — Afry- 
kańczycy oficjalnie staną sie mi­
grującymi robotnikami, jeżeli na 
dal pracować będą w „białych 
rejonach”. Jako cudzoziemcy — 
na „obszarach białych” nie będą 
mieli żadnych praw.

Główny ciężar trudności gosno 
darczych, przeżywanych obecnie 
przez RPA, spada na afrykańską 
ludność kraju. Obliczono, że każ­
dego miesiąca prace traci około 
30 000 Afrykańczyków. Obecnie 
pozbawionv jest zatrudnienia co 
dziesiąty Afrykańczyk.

Ciężka sytuacja szerokich mas 
ludności afrykańskiei stano­
wiącej 71.2 nrocent mieszkańców 
RPA nogłębia masowe wysiedla­
nie Murzynów z „białych rejo­
nów”.

Istniejący w RPA system 
napotyka na rosnący opór. 
„Murzyni w RPA — podkre­
śla „Economist” — chcą mieć 
dobrą pracę, wyższe zarobki, 
lepsze wykształcenie. Właśnie 
to stało sie przyczyną zamie­
szek w Soweto i innych 
miastach południowoafrykań­
skich. Nie można już dłużej 
zapobiegać podobnym wystą­
pieniom drobnymi ustępstwa 
mi. Ludność murzyńska coraz 
kategoryczniej domaga się 
zmiany całego systemu”.

PAP

Styczeń w gospodarce Poznańskiego

Dobre wyniki w przemyśle i budownictwie
* Spadek produkcji rolnej

Pierwszy miesiąc tego roku przyniósł pomyślne wyniki w 
gospodarce województwa poznańskiego. W styczniu nie za­
notowano spadku tempa produkcji, które to zjawisko czę­
sto zdarzało się w pierwszych miesiącach nowego roku. 
Zarówno przemysł jak i budownictwo pracowały ryt­
micznie i wykonały zadania znacznie większe niż w stycz­
niu roku 1976.
W przemyśle plan operatyw­

ny sprzedaży wyrobów włas­
nej produkcji i usług przekro­
czono o 1,1 proc., wykonując 
produkcję wartości 8,54 mld

W Stanach Zjednoczonych

Sąd Najwyższy 
po stronie rasistów 
Rasistowskie koła USA, dą­

żące do utrzymania segregacji 
i dyskryminacji rasowej w 
kraju, mają ponarcie. władz 
amerykańskich. Na uwagę za­
sługuje zwłaszcza fakt, że po 
stronie białych szowinistów 
opowiada się również Sąd Naj 
wyższy — organ którego za­
daniem — zgodnie z konsty­
tucją — jest zapewnienie 
ochrony praw obywatelskich 
Murzynom i innym mniejszo­
ściom narodowym.

Wiele decyzji podjętych w 
roku ubiegłym i bieżącym 
przez najwyższą instancję są­
dową kraju wskazuje, że se­
gregacja i dyskryminacja ra­
sowa może być uznana za 
sprzeczną z konstytucją tylko 
wówczas, jeśli są dowody jej 
„zamierzonego” charakteru.

Wiadomą jest rzeczą, że dys 
kryminacja rasowa w USA za 
puściła głęboko korzenie i sta­
ła sie nieodłącznym atrybutem 
najróżniejszych dziedzin ży­
cia politycznego i społecznego 
kraju. Dokonując sztucznego 
rozróżnienia między dyskrymi 
nacją „zamierzoną” i „nieza­
mierzona”, władze sądowe po­
zostawiają kołom rasistow­
skim liczne luki dla bezpra­
wia, pozbawiając Murzynów. 
Portorikańczyków i inne 
mniejszości narodowe traw 
obywatelskich. (PAP)

zł. Największą dynamikę 
sprzedaży zanotowano w prze­
myśle metalowym, odzieżo­
wym, maszynowym, włókien­
niczym i precyzyjnym. Z ogól­
nej wartości produkcji sprze­
danej 46,4 proc, skierowano na 
zaopatrzenie rynku, a 9 dtoc. 
na eksport. Najpomyślniej wy 
konały zadania przemysły pre 
cyzyjny. szklarski, włókienni­
czy, środków transportu i me­
talowy. O 13 proc, w stosunku 
do stycznia ub. roku wzrosła 
wartość dostaw eksportowych.

Wszystkie te zadania zosta­
ły wykonane przy zatrudnie­
niu o 600 osób niższvm niż w 
roku ubiegłym. Korzystnie 
kształtowały się też wskaźni­
ki ekonomiczne, między inny­
mi cały przyrost produkcji zo 
stał osiągnięty wzrostem wy­
dajności pracy. Odnosi się to 
również do przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych. Na 185 
jednostek planu nie wykonało 
5 przedsiębiorstw.

Pomyślnie wykonały zada­
nia przedsiębiorstwa budowla 
no-montażowe, które plan w

zakresie obrotu globalnego wy 
konały w 100,3 proc., mimo, że 
w porównaniu ze styczniem 
1976 wartość obrotu globalne­
go wzrosła o 4,8 proc. Było to 
możliwe dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy, która była 
wyższa od osiągniętej w ubie­
głym roku o 7,7 proc. Również 
tutaj: zadania zostały wykona­
ne przy zatrudnieniu mniej­
szym o około 2,7 proc. Spośród 
62 przedsiębiorstw stycznio­
wego planu nie wykonały 3. 
Dobrze realizowane są zada­
nia 'inwestycyjne ważne dla 
województwa poznańskiego 
(łącznie 15). W styczniu odda­
no do użytku 222 mieszkania o 
681 izbach czyli o 82 mieszka­
nia więcej niż w styczniu 1976. 
W tym roku plan przewiduje 
przekazanie ludności nierolni­
czej w woj. poznańskim 6237 
mieszkań.

A oto najważniejsze wskaź­
niki realizacji zadań w rolnic­
twie Poznańskiego. Skup żyw 
ca rzeźnego był o 18,4 proc, 
niższy niż w styczniu ubr. Za­
notowano również spadek po­
głowia bydła o 0.2 proc., trzo­
dy chlewnej o 3,3 proc, i owiec 
o 7,9 proc. Natomiast skup mle 
ka w styczniu wyniósł 22,6 min 
litrów, co oznacza o 1.4 min 
litrów więcej niż w podobnym 
okresie roku 1976. (map)

Rozbudowa zakładów 
przemysłu nieorganicznego
Obecnie świadomie ograni­

czamy liczbę nowych inwesty­
cji, kładąc główny nacisk na 
modernizację zakładów. Jed­
nak oczywiście nie wszędzie. 
W Zjednoczeniu Przemysłu 
Nieorganicznego np. nakłady 
inwestycyjne nabierają dużego 
rozmachu. O ile w pięcioleciu 
1965 — 70 zjednoczenie to 
otrzymało'na inwestycje 5 mld 
zł, a w ubiegłej pięciolatce — 
10 mld. to w bieżącym „nieor- 
ganika” przeznacza na inwesty 
cje sumę aż 40 mld złotych.

Jok gdyby nie było Helsinek...

Takiego przyrostu inwesty­
cji nie ma chyba żadna inna 
gałąź przemysłowa, ale też 
przed żadną nie stoją zadania 
jak mocno związane z główny 
mi kierunkami naszej polityki 
gospodarczej: rozwinięciem
produkcji rolnej i budownic­
twa mieszkaniowego.

Zjednoczenie Przemysłu Nie 
organicznego zaopatruje rol­
nictwo w nawozy fosforowe, 
fosforowoazotowe i najbar­
dziej poszukiwane tak zwane 
nawozy trójskładnikowe — 
NPK, produkowane w Poli­
cach, Właśnie rozbudowa Polic 
pochłonie w bieżącym 5-leciu 
znaczną część nakładów in- 
westycyjnycib' przyznanych 
zjednoczeniu. Jest to pośrednie 
inwestowanie w rolnictwo, co

Dokończenie ze str. 3

ną i wpoić w nią przeświad­
czenie, że broń jądrowa wcale 
nie jest tak straszna, a w 
mniejszym i elegantszym opa­
kowaniu wręcz stanowi coś w 
rodzaju nieco silniejszego ma­
teriału wybuchowego. Kraje 
socjalistyczne dziesiątki razy 
wyrażały swe niezmienne sta­
nowisko, że broń jądrowa we 
wszelkich postaciach, nawet 
„taktyczna” czy „subminiatu- 
rowa”, nie jest i nie może być 
swoistym przedłużeniem arse­
nału konwencjonalnego, lecz 
jest jakościowo innym rodza­
jem broni, którego wprowadzę 
nie do walki otwierałoby bez­
pośrednią drogę do użycia ca­
łego arsenału nuklearno-ra- 
kietowego, ze strategicznym 
włącznie. Stanowisko to jest z 
reguły zbywane milczeniem 
lub powtarzaniem zdawko­
wych, arbitralnych argumen­
tów, które zresztą niemal nig­
dy nie są w całości prezento­
wane zachodniej opinii publicz 
nej. Zapewne dlatego, że upór 
czywe próby „oswojenia” bro­
ni jądrowej, stanowią potencjał 
nie najbardziej niebezpieczny 
element doktryny wojennej 
NATO.

Nowe wiatry, jakie od kil­
ku lat powiały w polityce 
światowej, a zwłaszcza w po­
lityce europejskiej, zdają się 
w ogóle nie mieć dostępu do 
pewnych sztabów wojskowych 
i pewnych instytucji politycz­
nych Zachodu, tak już ska­
mieniałych przez lata zimnej 
wojny, że zgodnie z prawem 
Parkinsona zajmują się dziś 
przede wszystkim wynajdywa 
niem dowodów na własną nie­
zbędność. W tym właśnie celu 
ze szczególnym zapałem pro­
dukuje się różne zapierające 
dech zestawienia, z których od 
28 lat wynika stale ten sam 
wniosek: że „zagrożenie ze 
Wschodu” bezustannie wzrasta. 
Nie było jeszcze wypadku, aby 
eksperci NATO kiedykolwiek 
doszli do innego wniosku. Już 
sam ten fakt kazałby trakto­
wać ich „ostrzeżenia” ze zna­
czną dozą, nazwijmy to, scep­
tycyzmu.

Nikt przy zdrowych zmysłach 
nie chce utożsamiać instytucjonal­
nych interesów apostołów zimnej 
wojny z rzeczywistymi interesami 
narodów Zachodu czy nawet z ca­
łokształtem polityki rządów za­
chodnich, o czym świadczy cho­
ciażby fakt, że uznano za celowe 
zdystansować się od niepocrytal-

I SATYRA

nego postulatu generałów Schnella 
i Thorsena. Nie zmienia to jed­
nak faktu, że aparat wojskowy 
NATO jest potężny, a wpływy 
lobby zimnowojennego są wystar­
czająco poważne, aby o sytuacji 
europejskiej myśleć całościowo, 
właśnie z uwzględnieniem i tego 
niebezpiecznego elementu.

Dlatego, w obliczu zbliża­
jącej się konferencji belgradz­
kiej, rodzą się wcale niebłahe 
pytania. Czyżby „pierwszy ko 
szyk” z Helsinek nikogo do ni­
czego na Zachodzie nie zobo­
wiązywał? Czy odwieczna za­
sada „pada sunt seruanda” 
została nagle odłożona na bok, 
aby tylko dogodzić partykular 
nym interesom tego czy inne­
go kompleksu przemysłowo- 
wojskowego? Czy rządy za­
chodnie rzeczywiście wyobraża 
ją sobie, że Akt Końcowy 
KBWE składał się wyłącznie z 
problemów „trzeciego koszy­
ka” i to jeszcze interpretowa­
nych w najzupełniej dowolny 
sposób? I najważniejsze: czyż- 
byśmy mieli do czynienia z 
tak zwanym „double-talk”, z 
osobliwym rozdwojeniem ję­
zyka, które z jednej strony 
umożliwia uzgadnianie zasad 
polityki współistnienia, lecz z 
drugiej pozwala Zachodowi za 
chować mentalność sprzed lat 
dwudziestu?

Współistnienie nie Jest oczy­
wiście 'jednorazowym aktem, 
lecz długotrwałym procesem 
historycznym. Z tego punktu 
widzenia jest rzeczą zrozumia 
łą, że krystalizowanie się owe­
go procesu musi następować 
stopniowo. ,

Tyleż e oczekiwanie na pew 
ne odpowiedzi nie może trwać 
w nieskończoność. Zwłaszcza 
gdy ilość pytań się mnoży.

WIESŁAW GÓRNICKI

powinno w efekcie poprawić 
zaopatrzenie rynku w antyku-, 
ły rolno-spożywcze.

Nawozy są jedynym final­
nym produktem „nieorganiki”. 
Dostarcza ona jednak wiele 
półproduktów istotnych d-la in 
nych zjednoczeń, m. in. sody — 
niezbędnej przy produkcji 
szkła. Rosnące potrzeby prze­
mysłu szklarskjego związane z 
naszym programem budownic­
twa mieszkaniowego, zmusiły 
zjednoczenie do rozbudowy 
mocy produkcyjnych w zakre 
sie sody. Z obecnej produkcji, 
720 000 ton sody rocznie, huty 
szkła zużywają około 320 000 
ton.

Budowa nowej ■Instalacji w 
Mątwach — „Mątwy II” — 
pozwoli też znacznie zwięk­
szyć dostawy sody na rynek 
wewnętrzny i óksport. (iPAP

„Maluchami" dookoła świata

Krakowscy 
automobiliści w USA
Trzej młodzi krakowscy au­

tom obił iści—Włodzimierz Wo 
lak, Andrzej Mokrzycki i Ja­
nusz Chmiel, którzy w jesieni 
ubiegłego róku udali się z Kra 
kowa na dwóch „Fiatach 12Gp” 
w podróż dookoła świata, do­
tarli już do USA. Podczas po­
dróży — około 12 000 kilome­
trów — nie zanotowali oni żad 
nych awarii i twierdzą. że „ma 
luchy” są doskonałyrńi woza­
mi i nadają się do eksploata­
cji nawet w trudnych warun­
kach terenowych i atmosfe­
rycznych.

Podczas przejazdu statkiem 
na kontynent amerykański kie 
rowcy dokonali przeglądu sa- 
mocbodów i usunęli drobne us 
terki. Krakowianie udali się 
obecnie w dalszą podróż na 
południe Stanów Zjednoczo­
nych. (PAP)

Leszek Borkow.

Kajj.

w bijatykę, 1^ 
kontrował, trzy.

ski zwyciężył 3:0 Pekkę Roetko. 
nena,

W. lekka — Zdzisław Nową 
zwyciężył 2:1 Jouko Moilonena.

Z. Nowak wygrał w Łodzi

Polscy bokserzy
pokonali Finów 18:2

międzypaństwowyozorem

W. kogucia

Dzisiaj w Gnieźnie
pierwsze walki

Sihilski

deusz Głowacki Włókniarz (ko
larstwo),

W łódzkim Pałacu Sporto­
wym odbył się we wtorek wie

Victo- 
. Ta-

wdawał się 
precyzyjnie

Dalsze miejsca 
jęli: 2. Leszek

W. lekkopółśrednia I

ria Jarocin (kolarstwo),

Henryk Gołębiowski
— Prosną (boks), 5. Ewa Śliwa — 
Calisia (lekkoatletyka), 6, Marian 
Grzywaczewski — Śulimirczyk Kro
toszyn (zapasy),

w kolejności za-

Rozstrzygnięto doroczny plebis 
cyt organizowany przez redakcję 
..Ziemi Kaliskiej’’ oraz wojewódz 
kie władze sportowe na najlep­
szych sportowców i trenerów wo 
jewództwą kaliskiego w roku 1976. 
Duży sukces odnieśli w nim ko­
larze, których aż 5 znalazło się 
wdziesiątce najlepszych. Listę 
otwiera Jerzy Głowacki, zasłużo­
ny kolarz kaliskiego Włókniarza.

mecz pięściarski, w którym 
Polska pokonała Finlandię 
18:2. Nie stoczono walki w 
wadze piórkowej, natomiast 
odbyły się dwa spotkania w 
wadze lekkopółśredniej.

Warto było przybyć do Pa­
łacu Sportowego w Łodzi na 
trzy walki tego spotkania. 
Zdzisław Nowak („Olimpia” 
Poznań) i Zbigniew Kicka, sto 
czyli pasjonujące pojedynki 
ze swoimi przeciwnikami.

Nowak trzymał swego ry- 
wałla Jouko Moilenena na dy­
stans, zadając silne ciosy w 
korpus, które osłabiły Fina. 
Był on liczony po potężnych 
hakach Polaka. Nowak nie

mał przeciwnika na dystans 
a także atakował z doskoku^ 

Zbigniew Kicka stoczył z 
Kalevj Kosunenem — rutyno 
wanym pięściarzem — pasjo- 
nującą walkę, obfitującą w 
wymianę ciosów przez wszy, 
stkie trzy rundy.

W. musza — Henryk średniki 
pokonał 2:1 Arto Hautamaki.

Najlepsi sportowcy 
województwa kaliskiego

mierz Szczerba zwyciężył 3:0 Esko 
Pallaspuro.

W. lekkopółśrednia n — 
dan Gajda zwyciężył w II r. przK 
ko Aarne Kaatę.

W. półśrednia — Zbigniew Kie, 
ka pokonał 2:1 Kalevi Kosunena, 

W. lekkośrednia — Jerzy Rybjc 
ki zwyciężył 3:0 Kalevi Marjamaę

W. średnia — Grzegorz Skrzep 
został pokonany 1:2 przez Tokj 
Uusivirta.

W. półciężka — Paweł Skrzecz 
zwyciężył w II rundzie przez Rsc 
Ari Yahanena.

W. ciężka — Jerzy Skoczek po. 
konał 3:0 Rei ja Tuominena.

o„ZłotyPasPolusa“|-s

Machlański Prosną
Edward Gałczyński — 
(kolarstwo). 9. Grzegorz
ski

Krzysztof 
(boks),' 8. 
Włókniarz 
Bielaszew

Włókniarz (kolarstwo), 10.
Andrzej Płóciennik — Calisia (lek 
koatletyka).

Za najlepszych trenerów ubie­
głego roku w województwie ka­
liskim uznano: Mieczysława Bie­
gańskiego — szkoleniowca piłka 
rzy Ostroyii przed Józefem Jan
kowskim Włókniarza (kolar-
stwo), Edwardem Lermerem. wy­
chowawcą i trenerem bokserów 
Prosny, Zdzisławem Lipińskim 
Calisia (lekkoatletyka) i Lechem
Paulińskim 
limirczyka

Puchary 
laureatom

— szkoleniowcem Su 
Krotoszyn.
i nagrody wręczono 

plebiscytu podczas
inauguracji ogólnopolskiego tur­
nieju tenisa stołowego w hali wi 
dowiskowo-sportowej „Calisia” w 
Kaliszu, (par)

A. Pawlusiak wygrała
wszystkie konkurencje
24-letnia reprezentantka biel-

skiego RBTS Anna Pawlusiak
zdobyła komplet tytułów mi-
strzowskich 92 narciarskich
MP klasyków w Wiśle. Po zwy­
cięstwie w biegu na 5 km i w 
biegu rozstawnym (wraz z kole-
żankami) również biegu na
10 km, na stokach Kubalonki nie 
dała żadmych szans swym rywal­
kom, zdobywając kolejny złoty 
medaL

W fatalnych warunkach atmo­
sferycznych odbywały się wtorko 
we narciarskie mistrzostwa Pol­
ski seniorów w slalomach gigan-
tach w Kotle Goryczkowym. Ty 
tul mistrzyni Pplski -wśród kobiet, 
zdobyła zawodniczka SZS-AZS 
Zakopane Marta Piętoń.

Mistrzem Polski w slalomie gi­
gancie mężczyzn został zawodnik 
SZS-AZS Zakopane — Krzysztof 
Trześniak. Tytuł wicemistrzowski 
wywalczył jego kolega klubowy 
— Roman Dereziftski. (PAP)

Łucznictwo
Jadwiga Wilejto 
prowadzi w MS

Świetnie wystartowała Jadwiga 
Wilejto w łuczniczych mistrzo- 
stwach świata, rozgrywanych w 
stolicy Australii — Canberze. Po 
strzelaniu na dystansach 70 i 60 m 
Polka prowadzi zdecydowanie. 
Jest to dużą niespodzianką, gdyż 
nasza reprezentantka strzela le­
piej na dystansach krótszych (50 
i 30 m).

Wyniki pierwszego dnia zawo­
dów; kobiety, strzelanie na 70 i 
60 m — i. j. wilejto (Polska) — 
605 pkt., 3. I. Ryon (USA) — 397, 
3. I. Daubenspeck (USA) — 580, 
4. Z. Rustamowa (ZSRR) — 577, 
5. R. Rowe (USA) — 568, fi. C. Flo 
ris (Holandia) — 559. (PAP)

Dzisiaj o godz. 11 na ringu ł 
sali WOSiR-u przy ul. Jolaniv| Pj 
w Gnieźnie rozegrane zostaiij.__ _ 
pierwsze walki III międzynarodfóń 
wego turnieju bokserskiego Nł!21 
„Złoty Pas Polusa”. Przystąpi di _  
nich 88 zawodników z 6 naństw;lRecxłl 
Danii, Hiszpanii, Rumunii). We|Jrawj 
gier, ZSRR i Polski. Zawody przyj 
dą doskonałą okazją do portw<|rzeszi 
nania umiejętności naszych 
dych pięściarzy z rówieśnikrf|Z»tru 

 

z innych państw. Druga seriijncznii 
walk eliminacyjnych rozegwi S_wo!> 
zostanie również dzisiaj o godr?!1 
nie 17.90. (wił) raco 

uczon 

Komplet zwycięstfĘ

Dużym sukcesem młodych

judoków Olimpii ańcó 
icza . 
Pozna 
skiegc

doków Olimpii zakończył się ofl|Kor 

 

gowy turniej juniorów starszych p 
będący eliminacją do ogólnopOE^j^ 
skiego turnieju klasyfikacyjne?:^^ 
który odbędzie się na począ" 
marca w Ópolu.

Wszystkie pierwsze miejsca "łlKartoi 
walczyli przedstawiciele gward|dostav

Porażka

skiego klubu: Piotrowski (ka 
ria 60 kg), Ostrowicki (65 
Kozak (71 kg), Siopis (78 l 
Przymusiński (86 kg) i Szwed 
(powyżej 95 kg). Kategorii S5 
nie rozgrywano ze względu 
brak zawodników, (wił)

ki, Ko 
cowa (
Kupię 
65-170
M, Eti(

J. Niedźwiedzkieg
Polski tenisista Jacek Nirf 

wiedzki startował w turnieju j 
nisowym w Springfield. W
szej rundzie Polak przegra 
Amerykaninem Treyem Wa: 
6.1, 6:3, 2:6. W Innych grach ( 
ne Mayer (USA) zwyciężył ł

Gladio 
białe, 
we, 40 
syiam. 
Romer;

Sprzed 
iw T r 
dzo dc 
taśma 
Kupidt 
ttyczyj

G!

straliiczyka Johna Jamesa 1 
«:3, Frank Gebert (RFN) n* 
Jana Norbacka (Szwecja) 
a Balazs Taroczy (Węgry) 
z Johnem Fearerem (Austraj 
6,-3, 6;7, 6:4. (PAP)

Tenisowy turnie 
„Grand Prix"

Rozstawiony z w 1 
ńtn Raul Ramirez pokonał » 
■wszej rimdziie turnieju 
go Grand Prix w Miami 
kanina Zana Guerry 6:3, 6J
spodnia nką było zwycięż*0 
dzieckiego tenisisty AleW8 
MetTeweliego nad ro®>taw><® 
z nr 5, Amerykaninem 
cheyem 6:4. 6:2. W innych c 
wszych pojedynkach Brian 
fried (USA) pokosi Deo« J 
berta (RPA) 6:2, 6:2, a A^1 
nin Eddie Dibbs (nr 2) z*? । 
Japończyka Juna Kuki 5:?<

¥
Amerykański tenisista 

Tanner wyprzedza o 
tów Argentyńczyka gfi 
Viłasa na aktualnej :d 
Prix. Oto czołowa 4 
1. Roscoe Tanner (USA) ‘ -i 
2. Guillermo Vilas 
275 pkt., 3. John Alexan«^ 
stralia 137 pkt., 4. Ken m 
(Australia) 115 pkt., 5. Br‘ „J 
fried (USA) no pkt., «• T, 5 
che (Australia) 100 pkt., j 
Stockton (USA) 92 pkt-, 
Case (Australia) 85 pkt., •• fi 
Amaya (USA) 75 pkt., Lf, 
Dent (Australia) 68 pkt. < |

dzia

Pr 
na

Ul.

Olej 
dzia

Po 
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Ul. :

®Pat 
^ąż, 
gier

Pros. 
Osie,
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INSTYTUT ORGANIZACJI i ZARZĄDZANIA 
Politechniki Poznańskiej

URUCHAMIA Z DNIEM 8 MARCA 1977 ROKU

STUDIUM PODYPLOMOWE ERGONOMII
Celem Studium jest zapoznanie słuchaczy x całokształtem 
problemów ergonomii w aspekcie inżynierskim, pogłębienie 
i rozszerzenie wiedzy teoretycznej w zakresie przystosowania 
narzędzi pracy, warunków i środowiska pracy oraz wyrobów 

do psychofizjologicznych możliwości człowieka.
NA STUDIUM MOGĄ BYC PRZYJĘTE OSOBY, 
które odpowiadają następującym warunkom :

— posiadają dyplom ukończenia studiów wyższych,
-- posiadają najmniej dwuletnią praktykę zawodową 

w przemyśle,
— posiadają skierowanie na Studium, wydane przez 

zainteresowany zakład pracy,
— zostaną zakwalifikowane przez Komisję Kwalifikacyjną 

dla kandydatów na Studium.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Instytutu Organizacji 
i Zarządzania Politechniki Poznańskiej, 60-965 Poznań, ulica 
Strzelecka 11, pokój 206, w godz. od 9—13, tel. 575-21, w. 58.

Odpłatność z tytułu uczestnictwa w kwocie 4.500 zł — 
ponosi zakład pracy kierujący pracownika na Studium.

Kandydaci powinni złożyć w term, do dnia 20 lutego 1977 r. 
w sekretariacie Instytutu — następujące dokumenty :

— podanie o przyjęcie na Studium,
— skierowanie zakładu pracy na Studium,
— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych,
— charakterystykę dotychczasowej pracy zawodowej, 
— zobowiązanie przedsiębiorstwa do sfinansowania 

kosztów uczestnictwa w Studiurh.
Nauka na Studium trwać będzie od marca 1977 r. do stycznia
1978 r. (z przerwą wakacyjną 
1977 rok).

Zajęcia odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu po
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PODWÓJNE
ZAKŁADY

W „KOZIOŁKACH"!
TO PODWÓJNA SZANSA

WYGRANEJ!

Pracownicy poszukiwani
Pomoc kuchenną przyjmie zaraz

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe.
Zgłoszenia: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, p. 16.

10-B
Państwowy Szpital Kliniczny nr 1 Akademii
Medycznej w Poznaniu, ul. Długa 1/2 — przyj -
mie do pracy zaraz:

— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— salowe, 
— sprzątaczki.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sek­
cji Spraw Pracowniczych PSK nr 1. 390-K1

Przetarg
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu marki FSC „Żuk”, typ A09, 
rok produkcji 1969, nr rej. 30-20 PJ, nr sil­
nika 20391440, nr podwozia 079681, cena 
wywoławcza 49.300,— zł.

Samochód można oglądać codziennie od 
godz. 13 do 15 w Bazie Sprzętu i Transportu, 
przy ul. Na Podgórniku 1.

Przetarg odbędzie się zgodnie z Zarządze­
niem Ministra Komunikacji z 14. IV. 72 (M. P. 
nr 26 poz. 148) w Bazie Przedsiębiorstwa przy 
ul. Na Podgórniku 1, o godz. 9, w 14 dni od da­
ty ukazania się ogłoszenia.okresie lipiec — wrzesień

godzinach popołudniowych 
godziny dziennie.

320-K1

III

III

III

Praca 0 Nauka
Fryzjer męski na stałe — 
potrzebny. Głogowska 116. 

11830g
Ręczniarkę oraz ucznia do 
krawiectwa miarowego — 
przyjmę. Poznań, ul. O- 
rzeszkowej 5. 14487g
Zatrudnię malarzy oraz 
uczniów. Zgłoszenia: ul. 
Swoboda 68 m. 8, w godz.
17-79. 14614g
Pracownik piekarski przy 
uczony lub czeladnik po­
trzebny. Utrzymanie i no 
cleg na miejscu. Dzierżyń 
skiego 173 m. 1. 14756g
Tańców towarzyskich wy- 

1 uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow- 

|ł skiego 2a, parter. 14647g
okr" 
.ycń 
ipoi' 
ieg« 
ątH

Korepetycji z angielskie­
go udzielam. Osiedle Ja­
giellońskie 24 m. 21, Sta-
chowska. 11988g
Kupno 0 Sprzedaż

^Kartony, papier pakowy, 
if® dostawą kupię. Strzelec- 
jtejl ki, Kostrzyn Wlkp., Dwór 

W cowa 6. 14721g

ir®

K 
ir: 
5 U

Kupię siew asparagusa. 
65-170 Zielona Góra, Bema 
39, Eugeniusz Włodarczyk.

226-K 2
Gladiole wielkokwiatowe 
Wale, czerwone, łososio­
we, 40 szt. — 100 zł, wy­
syłam. Edward Wiekiera, 
Romera 7, 30-212 Kraków.

231-K 2
^dam magnetofon ZK 
™ T na gwarancji, w bargj 1 na gwarancji, w bar 

,, , 0 dobrym stanie, plus 11 !' taSma 7 ----S „r
■sł1 
la®

i , * * * * O V d Ł Jl .1 g. X ił o
’8sma z nagraniami, w. 
Rupidura, 63-131 Wiesz- 
Kyczyn. 126p
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.Sprzedam telewizor kolo­
rowy „Sony”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15357g.
Kupię aparat do podawa­
nia insuliny. Stalingradz- 
ka 23 m. 1, Okoniewski.

14927g
Sprzedam tanio karmidła 
automaty, poidła, wenty­
latory, gaśnicę, piece wę­
glowe, koksowniki. Cze­
sław Ulichowski, Ostrze­
szów, Piastowska 21.

144p
Sprzedam 2 fotele. Przy­
byszewskiego 44 m. 4.

14926g

0 Samochody
Sprzedam pilnie Seata 
850 D. Tel. 32-02-29, Po­
znań, Bukowa 10 m. 4.

15202g
Audi 60 sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15208g.
Sprzedam Syrenę 105. Teł.
634-65. 15167g
Fiata 127 po wypadku — 
sprzedam. Poznań, Świer­
czewskiego 45 d m. 20.

15424g
Sprzedam Simcę Aronde,
ewentualnie 
Szydłowski, 
12 m. 24.

na części. 
Poplińskich 

15416g

0 Lokale

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe w Poznaniu 
M-4 lub M-3. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14569g.
Mieszkanie spółdzielcze — 
M-2 superkomfortowe w 
Gliwicach — zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Piotr Krok, Gliwice, ul. 
Gagarina 5 m. 2. 227-K2

3 pokoje komfortowe — 
kwaterunkowe, telefon, 
stare budownictwo, żarnie 
nię na 2 pokoje, kuchnia 
i pokój, kuchnia. Waru­
nek samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka Ul 
dla 15411g. ।

Dnia 6 lutego 1977 r. zmarł nasz ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 76

SYLWESTER KUCHARSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.50 
a cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Kassyusza 11 m. 1. 15291g

f W dniu 8 lutego 1977 r. odszedł od nas na 
ni—przeżywszy lat 68, namaszczony 

Ś5V” najukochańszy mąż, tatuś, teść, 
a<tek, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN KONIECZNY
uczestnik walk pod Monte Cassino.

odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 
^entarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Kasprzaka 3a m. 4.
żona z córkami i rodziną

561-U3

t z s lutego 1977 roku odszedł od nas na 
opatr^.^6 P0 i ciężkich cierpieniach,
mąt Sakramentami św„ mój najdroższy 
gier’ "asz ukochany ojciec, brat, wujek i szwa-

franciszek gola
emeryt PKP

ni«°lflpb Obędzie się w dniu 12 bm. o godzi-
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

kosimy
°siedh

żona z dziećmi i rodziną 

° hieskładanie kondolencji.
e Jagiellońskie 69 m. 4. 1520flg

397-KI

Kupując taniej - kupisz więcej

otex

i

zaprasza do sklepu

przy ulicy 
Garbary 59
który poleca szeroki
asortyment obuwia

i galanterii skórzanej

po cenach obniżonych

Sklep czynny
w godzinach od 11—18

w poniedziałki od 13-18

ŻYCZYMY UDANYCH
ZAKUPÓW

M2-K1

$

s

<>

II

W przypadku niedojścia do skutku 
targu, II przetarg odbędzie się w tym 
dniu i miejscu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny

I prze- 
samym

wywo-
ławczej, należy wpłacić w Kasie Przedsiębior­
stwa lub na konto NBP VI O/M Poznań nr 
63063-1179, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetar-
gu bez podania przyczyny. 260-K1

Komunikaty

WIOSENNE WARUNKI SPRZEDAŻY 
SAMOCHODÓW 

W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM
WALUTY OBCE

PHZ PM „POL - MOT*
BIURO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
03-464 WARSZAWA, plac Łepskiego 10

Zamienię ładne 2-pokojo- 
we mieszkanie, 50 m2, z 
wygodami, w Gnieźnie — . 
na M-3 w Koninie. Zgło­
szenia: Gniezno, tel.33-77. | 
_______________________127p )

® Nieruchomości
Oddam w dzierżawę ogród 
1000 ml, z powodu choro­
by (ul. Promienista). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14092g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący wraz 
z czynną piekarnią. Hen­
ryk Głowacki, Leszno, ul. 
M. Skłodowskiej 1. 139p
Sprzedam ładny dom let­
ni, garaż, 2 tunele ogrze­
wane, róże, na morgowej 
dzierżawie w mieście. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14389g.
Działkę budowlaną warsz 
tatową z rozpoczętą budo 
wą lub wolną kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1513ftg.

0 Różne
Zakład kamieniarski przyj 
muje zamówienia na kwie 
cień 77 r. Bogdan Gniot, 
Dolna Wilda 43 m. 19.

13935g

Ob. Józef Sylderf, zam. Poznań, ul. Przemysło­
wa 19 m. 5 — ukarany został przez Kolegium 
do Spraw Wykroczeń, w oparciu o art. 51 § 2 
k. w. — karą aresztu zasadniczego za to, że bę­
dąc w stanie nietrzeźwym, w sposób uporczy­
wy zakłóca spoczynek nocny współlokatorom.

236-K1
1 Kolegium do Spraw Wykroczeń, w dniu 21. 9. 
’ 76 r. w oparciu o art. 51 § 2 k. w. — karą grzy 
I wny w wys. 4.500 zł — Zbigniewa Kistowskiego, 
i zam. Poznań, ul. Dzierżyńskiego 168/4 za to, że 
1 20. 9. 76 r. ok. godz. 19.45 w Poznaniu w kawiar- 
: ni „Ptyś”, przy ul. Dzierżyńskiego, będąc w 
: stanie nietrzeźwym, wszczął awanturę z kon- 
j sumentami, do których używał słów wulgar-
nych. 237-K1
Ob. Edmund Zieliński, zam. Poznań, ul. Albań­
ska 195/1, będąc w stanie nietrzeźwym, w dniu 
14. 9. 76 r. wspólnie z M. Kaczmarkiem wy­
wołał awanturę oraz używał słów wulgarnych. 
Za czyn ten Kolegium w oparciu o art. 51 § 2 
k. w. ukarało karą grzywny w wys. 3.500 zł.

238-K1
Kolegium d/s Wykroczeń — ukarało ob. Bole­
sława Dudziaka karą grzywny w wys. 5.000 zł 
za to, że w dniu 27. 8. 1976 r. ok. godz. 17.15 w 
Poznaniu, na ul. Lechickiej kierował samocho­
dem ciężarowym marki „Ził”, nr rej. 66-86 PC 
w stanie nietrzeźwym. Wynik badania krwi wy­
kazał 3,22 ®/#o alkoholu we krwi. Ponadto Kole­
gium orzekło zakaz prowadzenia pojazdów me­
chanicznych na okres 2 lat oraz podanie orze­
czenia do wiadomości publicznej w „Gazecie 
Zachodniej”. 239-K1

W dniu 6 lutego 1977 roku zmarł

IGNACY HOFFMAN
długoletni członek

Rady Banku Spółdzielczego w Stęszewie

W Zmarłym tracimy oddanego i wzorowego 
działacza społecznego, który wniósł duży wkh~d 
w rozwój działalności Banku Spółdzielczego 
w Stęszewie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd — pracownicy
Banku Spółdzielczego w Stęszewie

15352g

tDnia 8 lutego 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 68, nasz brat, szwagier i wujek

CZESŁAW NOWAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 9. 562-U 3

tDnia 8 lutego 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERA BILSKA
z domu Goślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony 

mąż x dziećmi i wnukami

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 564-U3

■

uprzejmie informuje, że z dniem 25 stycznia 1977 roku
WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT
NA SAMOCHODY W WYKONANIU STANDARD

FIAT 125p/ 1500, FIAT 126 p, ZASTAYA 1100 p
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 r. 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br 

a ZASTAYA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.
Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 

udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 
BANKU PKO SA na terenie kraju.

PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 
okresu przyjmowania wpłat w oparciu 

o wiosenne warunki sprzedaży.
235-K2

Wykonuję błotniki plasti­
kowe do Syren 103, 104, 
105, Moskwiczów 408, 412, 
Warszaw tylko przednie. 
Stanisław Maćkowski — 
64-336 Łomnica koło Zbą­
szynia, woj. zielonogór­
skie. 121p

Uwaga! Wykonam z włas 
nęgo materiału wyposażę 
nie metalowe obory (bo­
ksy, kojce, wybiegi itp.) 
do chowu bydła lub trzo­
dy chlewnej. Warsztat ślu 
sarski — Radojewski, Po­
znań, Dzierżyńskiego 150.

12483g

Wypożyczalnia strojów 
ślubnych, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 —
Swo bodowa. 15070g
Układanie mozaiki parkie 
towej wykonuję szybko, 
solidnie. Tel. 32-06-43, od 
godz. 9—12, Olejnik.

13292g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1,
Ciesielska. 14657g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Grochowska — ul.
Szewska 20. 14946g

Dnia 9 lutego 1977 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 93

IGNACY ŁIS

Przystąpię do współpracy 
w branży gastronomiczno- 
wypoczynkowej. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14018g.

0 Matrymonialne
Samotna 53-letnia, pracu­
jąca, wesoła, pozna pana 
lat 53—60, wesołego, wzro 
stu 170—175 cm. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
129p.
Dla mojej współpracow­
niczki 23-letniej, wzrostu 
średniego, bardzo ładnej, 
zgrabnej, po szkole zasad 
niczej, rozsądnej, praco­
witej, gospodarnej, lubią­
cej książki, muzykę, nie­
palącej, poszukuję kawa­
lera ze średnim wykształ 
ceniem, o takich samych 
walorach, lubiącego przy­
rodę i wieś. Cel matrymo 
nialny. Tylko poważne o- 
ferty z fotografią (dyskre 
cja zapewniona) — „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12457g.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu parafialnym w Spławiu.

W smutku pogrążona tDnia 8 lutego 1977 r. zmarła nasza ukochana 
mama, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 

lat 73, śp.

Ul. Spławie 57.
nas

1550Ig
AGNIESZKA SKRZYPCZAK

tDnia 5 lutego 1977 r. odeszła od nas na zaw­
sze po ciężkich cierpieniach, najukochańsza 

żona, mamusia, córka, synowa, siostra, bratowa, 
szwa.gierka i ciocia, przeżywszy lat 28, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 lutego 1977 roku 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pozostaje

TERESA GRYSKA
z domu Drost

Ul. Traugutta 32 m. 21. 563 -U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

tDnia 8 lutego 1977 roku zmarła moja żona, 
nasza matka, teściowa i babunia, śp.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z córeczką Iwonką 
i rodzina

Ul. S. Engla 7 m. 7.

Proszę o nieskładanie kondolencji. 522-U3

tDnia 7 lutego 1977 roku odszedł od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 57, mój najdroższy 

i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść i dzia­
dziuś, śp.

MIECZYSŁAW7 WITEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.40

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim

żona

Osiedle Plewiska, Sportowa

smutku pogrążona

z rodziną

30. 552-U3

JADWIGA MAJEWSKA
z domu Szymaś

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 15 
w Poznaniu, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Murowana Goślina, ul. Rogozińska 63. B66-U3

tDnia 7 lutego 1977 r. odszedł nagle mój uko­
chany mąż, nasz troskliwy ojciec, teść, dzia­

dek, wujek i szwagier, przeżywszy lat 65, śp.

JAN JANKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. ją 
z domu żałoby w Szamotułach, al. 1 Maja 18.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
|L .......



LUTY 
10 

Czwartek

Jacka 
Scholastyki

Słońce: 7.21—16.54

Ł TEATRY ~~1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „wesele 
Fonsia” (przedst. zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI i AKTORA — przedst. 
zamkn.

L KINA ~1

CHODZIEŻ Noteć: „Trędowa­
ta”.

CZARNKÓW: „Czterej muszkie 
terowie”.

GNIEZNO Lech: „Alicja, już tu 
nie mieszka” i „Pirat”; Polonia: 
„Samotnik” i „Colargol na Dzi­
kim Zachodzie”.

GOSTYŃ: „Od siedmiu wzwyż”.
GÓRA: „Flic story”.
GRODZISK; „Świat Dzikiego 

Zachodu”.
JAROCIN: „Avanti”.
KALISZ Kosmos: „Policja dzię 

kuje” i „Najlepsze w świecie”; 
Oaza: „Ostatni pociąg z Gun 
Hill”; Stylowe: „Płonący wieżo­
wiec”; Syrena: „Szczęki” i „Prze 
ciw Wranglowi”.

KĘPNO: „Sandakan nr 8”.
KONIN Centrum: „Niedorajda” 

(archiw.) i „Barwy ochronne”; 
„Ostatni pociąg z Gun Hill”.

KOŚCIAN: „Trędowata”.
KROTOSZYN: „Trędowata”.
LESZNO; „Samotnik”.
NOWY TOMYŚL: „Tomasz”.
OBORNIKI: „Sandakan nr 8”.
OSTRÓW Roma: „Inna”; Słoń­

ce: „Strzały Robin Hooda” i 
„Przepraszam, czy tu biją?”.

OSTRZESZÓW: „Dzień szarań­
czy”.

PIŁA Iskra: „Romantyczna An­
gielka” i „Podróż Sindbada do 
złotej krainy”; Sokół; „Noce i 
dnie” cz. II.

RAWICZ: „Avanti”.
SŁUPCA: „Werdykt” 1 „Zdolny 

do wszystkiego”.
SZAMOTUŁY; „Tak szalona, że 

może zabić”.
ŚREM Słonko: „Sekcja specjał 

na” i „Zagłada Japonii”.
ŚRODA: „Werdykt” i „Pięta- 

szek i Robinson”.
TRZCIANKA: „Ludzie godni 

szacunku” i „Ten cudowny piasek 
partyzanckich dróg”.

TUREK: „Trędowata”.
WAŁCZ: „Piętaszek i Robin­

son”.
WĄGROWIEC: „Policjanci” i 

„Od świtu do świtu”.
WIERUSZÓW: „Trzęsienie zie­

mi”.
■WRZEŚNIA: „Płonący wieżo- 

wice”.
WSCHOWA; „Przygody Gerar­

da”.
ZŁOTÓW: „Ojciec chrzestny II” 

j „Mała syrena”.

% omo I
PROGRAM I: 8.35 H. Debich 

zaprasza; 9.05 Dla kl. III i IV 
(język polski): „Regle, hale, tur 
nie”; 9.25 Muzyka lud. krajów 

skandynawskich; 10.08 Różne arie, 
różne głosy; 10.30 Niezapomniane 
stronice: ,,Chłopi” — pow.; 10.40 
Wirtuozi jazzu; 11.12 Mozaika poi 
skich melodii; 11.30 Olsztyn na 
muz. antenie; 12.25 Olsztyn na 
muzycznej antenie; 13 Grupa „Say 
lor”; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14 Co się wam w tej audycji naj 
bardziej podoba?”; 14.25 Człowiek 
i środowisko; 14.30 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 Z lekką muzą przez lata; 
16.11 Antologia jazzu polskiego; 
16.35 „Estrada przyjaźni”; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 17.40 Film bez wizji — 
„Gigi”; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Twórcy polskiej piosenki — 
Z. Kaszkur; 19.15 Ork. PR i TV 
w Katowicach; 19.40 Przeboje Rzy 
mu; 20.05 NURT — Uczenie się 
jako nabywanie wiadomości; 20.25 
Nowości płytoteki; 21.15 Koncert 
życzeń; 22.20 Mistrzowie nastroju 
— A. Bilk; 22.30 Rep. na zamówię 
nie; 22.45 Mini-recital J. Kubic­
kiej; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Wybitni artyści poi 
scy — dyrygent W. Rowicki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

Konińskie I POZNAŃSKIE - PIĘKNIEJSZE

Wygodniej — dla klientów 
i konsumentów

Pod koniec ubiegłego ro­
ku w Koninie czynną 
były 233 sklepy o łącz­

nej powierzchni 24 500 me­
trów kwadratowych. Daje to 
średnio 435 metrów kwadra­
towych na 1000 mieszkańców; 
ta sama przeciętna dla woje­
wództwa wynosi 306 metrów, 
dla kraju zaś 312. Najwięk­
szy wzrost bazy handlowej za 
notowano w Koninie w ostat­
nich kilku latach. Potrzeby są 
jednak nadal duże. Odnosi się 
to przede wszystkim do pery­
ferii miasta i nowo wznoszo­
nych osiedli mieszkaniowych, 
decydowanie odbiega warun 
kami pracy handel w dzielni­
cach: Międzylesie, Laskówiec, 
Łężyn, Gosławice.

Równie zróżnicowana jest 
sytuacja gastronomii. Konin 
dysponuje 22 zakładami gas­
tronomicznymi (m. iń. 5 res­
tauracjami i 4 kawiarniami z 
2026 miejscami). „Wspomagają 
je” kawiarnie klubowe prowa 
dzone przez Kopalnię Węgla 
Brunatnego, Hutę Aluminium, 
Zespół Elektrowni i Dom Kul 
tury Zagłębia Konińskiego.

Dorobił się Konin restaura­
cji i kawiarni pierwszej ka­
tegorii. Nadal jednak sieć gas 
tronomiczna jest nie wystar­
czająca, a przede wszystkim 
niedostosowana do potrzeb 
mieszkańców. Przykładowo — 
największe konińskie osiedla 
mieszkaniowe — V i budowa­
ne obecnie Va posiadają jedy 
nie bar i kawiarnię, do tego 
położone na ich obrzeżu.

Przy szybko rozbudowują­
cym się mieście, wzroście licz 
by mieszkańców i ich docho­
dów, konieczna jest intensyw 
na rozbudowa i modernizacja 
sieci placówek handlowych i 
gastronomicznych Konina. Za 
jęła się tym problemem Miej­
ska Rada Narodowa, podejmu 
jąc ostatnio uchwałę zobowią 
zującą przedsiębiorstwa han­
dlu i gastronomii do realizacji 
różnych przedsięwzięć, zaś 
prezydenta Konina do nadzo­
ru i koordynacji poczynań.

Przyjęty program zakłada 
do roku 1980 wzrost obrotów 
handlu o 55,7 procent w sto­
sunku do uzyskanych w 1975 
roku, zaś gastronomii o 53,1 
procent. W roku 1980 obroty

konińskiego handlu wyniosą 
2350 milionów złotych, a gas­
tronomii — 107,5 miliona.

Jest to wzrost zdecydowa­
nie wyższy od zakładanego 
przyrostu bazy. Wynika stąd 
konieczność zmian organiza­
cyjnych, wprowadzania no­
wych form działalności, roz­
winięcia własnej produkcji. 
M. in. przewiduje się szybkie 
wprowadzenie nowych form 
sprzedaży: na zamówienie do 
domu, półfabrykatów i wyro­
bów garmażeryjnych oraz zl-o 
kalizowanie stoisk przed ma­
cierzystymi punktami handlo­
wymi. Wiąże się to z moder­
nizacją wyposażenia placó­
wek. Przybędzie funkcjonal­
nych i estetycznych mebli, u- 
rządzeń chłodniczych, kas re­
jestracyjnych, wag ekrano­
wych, maszyn do krojenia wę 
dlin lub serów itp.

Przystąpiono też do opraco­
wania programu zapewniają­
cego przeprowadzenie rema­
nentów bez przerw w działal­
ności sklepów. Równie ener­
gicznie winny zająć się wła­
dze handlowe inną zmorą mie 
szkańców — wywieszkami 
„przyjęcie towaru”. Pochwa­
lić koniński handel należy na 
tomiast za coraz powszechniej 
szy „długi dzień sprzedaży”. 
Sklepy przemysłowe czynne 
są od 10 do 22, zaś spożywcze 
od 5 do 22 <sklepy dyżurne). 
Kolejnym kłopotem jest brak 
sprzedawców i ich nie wystar 
czające przygotowanie do za­
wodu. Odnosi się to szczegól­
nie do zdobywających prakty 
kę w sklepach i restauracjach. 
Dlatego też przewidziane są 
inne formy podnoszenia umie 
jętności, m. in. poprzez współ 
zawodnictwo.

przygotowania ważnej dla mia 
sta inwestycji — bazy maga- 
zynowo-chłodniczej.

Poziom konińskiego handlu 
i gastronomii zależy w du­
żym stopniu właśnie od roz­
wiązania problemów magazy­
nowych oraz zapleczy zakła­
dów wytwarzających wyroby 
garmażeryjne, cukiernicze, na 
poje chłodzące. Tarń istnieją 
największe potrzeby. Ich rea­
lizacja jest jednak kosztowna 
i potrwa zapewne dość dłu­
go. Dobrze więc, że łagodząc 
kłopoty przeprofilowano jed­
ną z piekarni i. wypieka ona 
teraz wyroby cukiernicze. Na 
wiązano też współpracę z Poz 
naniem, z którego dowozi się 
do Konina pieczywo słodkie.

Mimo poprawy w ostatnich 
latach, wiele jest jeszcze w 
konińskim handlu i gastrono­
mii do zrobienia. Dobrze więc, 
że właidze miasta postanowiły 
zapewnić optymalne wykorzy 
stanie przeznaczonych na ten 
cel środków i egzekwować od 
odpowiednich przedsiębiorstw 
realizację przedsięwzięć, do 
których zostały zobowiązane.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Przegląd pomaga dostrzegać
sprawy do załatwienia

W miastach, 
wsiach i gmi­
nach wojewódz 
twa poznańskie 
go zakończył 
się powszechny 
przegląd po­
rządków i gos­

podarności, zorganizowany 
przez WK FJN i redakcję „Gło 
su Wielkopolskiego”. Grupy 
kontrolne złożone z działaczy 
społecznych przyjrzały się do­
kładnie swemu najbliższemu 
otoczeniu, zwracając szczegól­
ną uwagę na sprawę wykorzy 
stania lokali mieszkalnych, za 
gospodarowania posesji, na po 
rządek i ład klatek schodo­
wych, ulic i obejść oraz na 
pracę placówek handlowych i 
usługowych.

Zebrane w ciągu trwania 
akcji spostrzeżenia przekaza­
ne zostały miejscowym s/ta- 
bom kierującym przeglądem. 
Tam, podsumowane, usystema 
tyzowane stanowić będą re­
jestr konkretnych zadań na 
najbliższy czas.

Tak na przykład w Opa1^- 
nicy, mieście liczącym 6 300 
mieszkańców, przedłożono 56 
wniosków. Dotyczą one głów­
nie spraw porządku i estetyki. 
Część z nich (20) załatwiono w

trybie natychmiastowy^. * 
ta czeka na swoją kolej. TrJ* 
mianowicie uzupełnić brak 
jące chodniki, położyć asfalt 
we dywaniki tam, gdzie 
tyka i bezpieczeństwo teg0^ 
maga ją, oświetlić ciemne 
ce. Sporo zadań wiąże sj< 
miejscowym dworcem kV 
wąskotorowej — wyjątko», 
zaniedbanym i nie przynoś 
cym miastu zaszczytu, p-j' 
gląd wywołał wśród mieszka 
ców Opalenicy spore zainter. 
sowanie i ożywienie,
cii między innymi do 
w konkursie zbierania 
ców wtórnych.

W Nowym Tomyślu

zachę. 
udziai, 
suro».

... . „ w^n.to między innymi 3 niezagoj. 
podarowane działki. Szczegół 
ną jednak uwagę zwrócon- 
też na porządek, na nawierć 
nię i oznakowanie ulic orazn; 
porządek wokół sklepów, kto. 
re nie posiadają, niestety, 
ściwych powierzchni magazy. 
nowych i nie mają gdzie gro. 
madzie opakowań.

Leszczyńskie

Piękny dom, ale bez wody

OOPOWIADAMy
Czytelniczka z Gniezna. — Po 

winna pani podać dokładny adres 
i nazwisko. Nasz radca prawny 
na łamach „Głosu” takich porać 
nie udziela. (487)

H. K., Kościan. — Opakowań 
plastykowych żadne przedsiębior 
stwo nie zbiera, zaś Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtór 
nych zbiera ale tylko worki po 
nawozach sztucznych tzw. polie­
tylenowe. (4819)

R. K„ Niepruszewo. — W spra 
wie kursów instruktorskich po­
winna pani zwrócić się do Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu w 
Poznaniu, al. Reymonta 35, tel. 
600-31. (468)

Bezsprzecznie reda tych za­
mierzeń w usprawnianiu fun­
kcjonowania konińskiego han 
dlu i gastronomii jest duża, 
ale warunkiem istotnej poprą 
wy są jednak inwestycje. Nie 
stety, dotychczas organizacje 
handlowe nie przejawiają ini­
cjatywy w rozbudowie sieci 
swych placówek. A same in­
westycje towarzyszące ogólno 
miejskiemu budownictwu\ nie 
wystarczają. Mimo nałożone­
go przez władze miasta obo­
wiązku, handel do tej pory 
nie wybudował w pra-wobrzeż 
nym Koninie kilku obiektów. 
Kolejnym mankamentem są 
inwestycje przeciągające się 
w nieskończoność. Przy ul. 
Przemysłowej powstaję w ten 
sposób pawilon handlowy. Nie 
zrealizowano też w roku ubieg 
łym planu modernizacji skle­
pów.

W bieżącym roku rozpocząć 
się ma budowa magazynu dla 
potrzeb handlu miejskiego, pie 
karni mechanicznej o zdolnoś 
ci wypieku 12 ton w ciągu 12 
godzin i kolejnej placówki 
„Domu Książki” — na osied­
lu V. Prowadzone będą też

70 mieszkań czeka od grudnia na swoich lokatorów...
Fot. — T. Talarczyk

...stoi w Gostyniu w wojewódz­
twie leszczyńskim. 70 mieszkań 
od grudnia czeka na swoich lo­
katorów. Niestety, spółdzielnia 
mieszkaniowa nie wyda im prę­
dzej kluczy, dopóki w kranach 
nie pojawi się woda i nie będzie 
pewności, że zawsze popłynie. 
Przykra jest tym, którzy maję w 
nowym domu zamieszkać, a cza­
ry goryczy dopełnia fakt, że przy 
sztych 70 lokatorów, to jedno­
cześnie.„ budowniczowie tego do­
mu.

To była pierwszo „patronac­
ka” budowo w Leszczyńskiem. 
Zaczęła się w 1974 roku, kiedy

Grodzisk ró wnież uporał sit 
już z wieloma problematy 
jednak jak potwierdził pra. 
gląd ciągle aktualna jest spr; 
wa utrzymania porządku. 2 
tym nie jest najlepiej, myft 
się więc o generalnym porząc 
ku, połączonym z odszczuna 
niem. Jak się okazało niektó­
re budynki ładnie wyginają­
ce z wierzchu w środku przed 
stawiają ruinę. Należy się be 
zwłoc«nie nimi zająć. Nakna- 
prawę czekają też fuektóri 
ulice o nawierzchni nieutwar­
dzonej. Lepiej zagospodaro­
wać też trzeba tereny ziejont

W Mosinie już wkrótce mpwt 
nie się budowę oczyszczalni 10 
ków. Przez miasto zostanie poło­
żony kolektor, dlatego tei na n- 
zie trzeba wstrzymać generał# 
naprawy nawierzchni ulic. Doko- 
na się tego po zakończeniu prac 
Przegląd w tym mieście pokazi 
również, że niektóre miejsca 
obiekty można lepiej i sensownit; 
zagospodarować.

W Pobiedziskach stwierdź 
no nieprawidłowości w zakre­
sie wykorzystania niektórych 
pomieszczeń użytku ogólnegi 
Kilkanaście wniosków wnie­
sionych przez komisje, doty­
czyło również spraw porząd­
ku i ozna kowania ulic oraz ko 
nieczności modernizacji i po­
większenia placówek handlo­
wych. (len)

PROGRAM II: 8.35 Ambulans 
przyjechał; 9 Polacy — dyrygen­
tami orkiestr świata; 9.40 Tu Ra­
dio Moskwa; 10 „Ucieczka Mau- 
ry” _  fragm. pow. A. Jackiewi 
cza; 10.20 Popularne arie opero­
we; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
Dla kl. VIII (wych. obywatelskie). 
Cykl: „Egzamin z teraźniejszo­
ści”; 11.20 W. A. Mozart — I Kon 
cert’ D-dur na róg i ork.; 11.35 
Choroby weneryczne nadal groź 
ne; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Jesie 
nią” _ fragm. opow.; 12.45 Mu­
zyka symf. F. Nowowiejskiego; 
13.50 Na płytach „Jugotonu”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Wybitni artyści węgierscy; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Konc. z nagrań Ork. 
i Chóru PR i TV w Krakowie; 
16.10 Trzy plusy dla urody; 16.25 
Melodie z operetek; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 J S. Bach — II Koncert C-dur 
na 3 fortep. i ork. smyczkową; 
17.20 „Ex librisy w polskich zbio 
rach”; 17.40 Radiolatarnia; 18 Z 
nagrań solistów zaproszonych do 
studia PR — Gra wiolonczelista 
R Aldtdescu: 18.40 Wypoczynek i 
turystyka; 19 „Stołeczne aktual­
ności muzvczne”; 19.30 „Takie bu 
tv„ _ ąud. satyr.; 20 Gióyąnni 
pierluigi da Palestrina: „Missa pa
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pae Marcelli”; 20.42 Warto przy 
pomnieć — „Miriam i Chimera”; 
20.52 Symf. R. V. Williamsa; 21.50 
Motety dawnych mistrzów śpiewa 
Poznański Chór Chłopięcy pod 
dyr. J. Kurczewskiego; 22.10 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul 
turalnych za granicą; 22.40 Festi­
wal w Helsinkach 1976; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Festiwal 
w Helsinkach 1976.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
9.10 Przypominamy Del Shan.no- 
na; 9.30 Nasa rok 77; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 19.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga; 11 Życie 
rodzinne — mag.; 11.30 Z histo­
rii polskiego jazzu — Melomani; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Opóźniony” — 
pow.; 14 Pod batutą K. Ancerla; 
15.10 Na włoskim rynku płyto­
wym; 15.30 My — wrocławianie 
— mag.; 15.50 „Wehikuł czasu” 
gra zespół Colosseum; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Grand 
Standard Orchestra i soliści; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Fotoplastikon; 18 Muzy 
kohranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Z jazzowego archi- 
wym; 19.15 Książka tygodnia; 19.35 
Opera tygodnia — „Gioconda”; 
19.50 „Huśtawka miłości” — pow.; 
20 Studio, nagrań; 20.30 Z zapis­
ków obrońcy — gawęda; 20.40 
Odetta śpiewa songi i bluesy;

21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Śpiewa — D. Hathaway; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Przygoda”; 
22.45 Kwadrans dla zespołu The 
Carpentiers; 23 Wiersze E. Krzyża 
nowskicj: 23.05 Czar relaksu; 23.50 
Śpiewa L. Długosz.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Sławne organy europej­
skie; 11.30 Przypominamy „Mig­
non” Thomasa; 12.25 Turniej ka­
pel i śpiewaków ludowych; 13 Z 
radiowej fonoteki muz. (stereo); 
13.50 Dla młodzieży szkół śred­
nich „Karnawał po d 13-tką z udz. 
P. Palecznógo”; 14.25 Scena pol­
ska; 15.17 Teatr PR — „Ekspery­
ment” — słuch.; 16.05 Renesans 
pianoli — nagrania A. Jesipowej 
i T. Leszetyckiego; 16.40 Felieton 
pt. „Moje spotkania z twórcą „Ro 
ty”; 16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. 
ekonom.; 17.25 „Antena Młodych” 
— magazyn dla młodzieży; 18 Taś 
moteka amatora; 18.25 Jak być ro 
dziną? „Kultura pilnie poszuki­
wana” o wzajemnych stosunkach 
w rodzinie; 18.40 Zapomniane kul 
tury — „Gdy w Egipcie panował 
Echnaton”; ' 19 Radiowo-TV Szko­
ła Średnia dła Pracujących — Bio 
logia — „Różnorodności świata 
zwierzęcego”; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 Miłośnikom wielkiej plani­
styki; 20.15 Dawna muzyka węgier 
ska w interpretacji Bąkfark Con- 
sort z Budapesztu; 21 „Horyzonty 
muzyki”; 21-40 J. Brahms: Konc. 
a-moll op. 102 na skrzypce, wiolon 
czelę i ork.; 22.15 Polityka i spo­
łeczeństwa — Efektywność gospo­
darowania a podział kompetencji; 
22.35 Nowe nagrani* ‘ radiowe 
przedstawia M. Kominek.

Wiadomości: 12, 16.

K TEŁEWII3A J
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szko­

ła Średnia — Język polski; „Ro­
mantyzm w Polsce”, 1. 14; 6.30 — 
R-TV Szkoła średnia — Fizyka:

„O pomiarach ciepła”, L 9; 10 — 
Historia, kl. VI: „Architektura 
i sztuka baroku”; 11.30 — „Cho­
dząc po Moskwie” — radź film 
fab. (kol.); 13.45 — TTR — Język 
polski: „Najwybitniejsi przed­
stawiciele literatury europejskiej 
w XIX i XX w.”, 1. 36 (kol.); 
14.30 — TTR — Uprawa roślin: 
„Znaczenie gospodarcze roślin mo 
tyłkowych”, 1. 38; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 
17 — „Ekran z bratkiem”; 18 — 
„Patrol”; 18.20 — „Eureka” (kol.); 
18.50 — „Radzimy rolnikom”; 19 
— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Kojak” — „Zabij świad 
ków mojej hańby” — film fab. 
prod. USA (kol.); 21.25 — Pegaz 
(kol.); 22.10 — Program rozrywk. 
nagrodzony na I Festiwalu Pol­
skich Filmów i Widowisk Telewi 
zyjnych OLsztyn-77; 23 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 16.30 — Język ro­
syjski, I. 16 — Kurs podstawowy 
(kol.); 17 — „Chaty na sprzedaż” 
— program publicystyki kultural 
nej; 17.20 — Teatr Małych Form 
— Antoni Czechow: „Miniatury 
kobiece”; 18.15 — Kino filmów 
animowanych; 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłod-

, szych i program dla młodzieży; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „To jest moja me 
lodia” — śpiewa Michale Hansen 
z NRD (kol.); 21.20 — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.30 — „Macedońscy 
czyli sztuka patrzenia” — pro­
gram jpubl. kuturalrej fkol.); 21.55 
— Śpiewa Kisa —i recital szwedz 
kiej piosenkarki; 22.20 — Sylwet 
ki X Muzy — Anna Nehrebecka; 
22.45 — Język francuski, L 39, cz. 
2 — Kurs 2 stopnia.

ówczesno organizacja miejska 
ZMS podjęła hasło budowy mie 
szkoń dlla młodzieży przez mło­
dzież. Podpisano porozumienie z 
gostyńskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Rolniczego, na mo­
cy którego dało ono narzędzia, 
specjalistów, nadzór inwestorski 
i wzięło na siebie troskę o szczęś 
Rwe poprowadzenie budowy. W 
zamian za to, że wśród przysz­
łych lokatorów, a jednocześnie 
budowniczych, 70 procent to bę­
dą młodzi pracownicy przedsię­
biorstwa. Rychło wśród członków 
ZMS w Gostyniu wybrano 70 
chętnych, gwarantujących solidną 
pomoc we wznoszeniu patronac­
kiego domu.

Przez dwa labo tych 70 przy­
chodziło każdego niemal popo­
łudnia no budowę, pracowało 
ciężko, uczciwie. Budowali dla 
siebie. I wreszcie zbudowali na 
początku zimy ub. roku. Odbyło 
się losowanie mieszkań, bo do 
tego czasu żaden nie wiedział na 
którym piętrze, pod którym nume­
rem będzie mieszkać. Przy od­
biorze wykryło znikomą ilość 
usterek. Ale nie było wody i do 
dziś nie ma, a to dlatego, że 
spóźnia się z pracami wodocią­
gowymi specjalistyczne Wrocław 
skie Przedsiębiorstwo Robót In- 
ż galeryjnych nr 2. Minęło już 
kilka terminów, następny ustalo­
no na 1 $ lutego, a że ma być do 
trzymany, to zagwarantował w 
obecności wicewojewody lesz­
czyńskiego i naczelnika miasta 
sarn naczelny dyrektor firmy z 
Wfocłąwia. Wszystkim czekają­
cym wypada obietnicę wziąć za 
dobrą monetę i dalej cierpli wie 
czekać, (bt) /

zewsząd
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NOWA PLACÓWKA POCZT'

KALISZ. W ostatnich 
stycznia rozpoczęła w . 
cie działalność nowa P!ocó 
pocztowo-te le komunikacyjno pos 
dworcu PKP. Oddziały 
ekspedycji i przewozów aroz 
dawczy i kasa główna 
ły już pracę. Do nowego 
przy dworcu, wzniesionego 
tern 9 min zł przez KPB, pW. 
słono również na okres re 
dyrekcję i tzw. służby o-kiew 
Głównego Urzędu Poczio*0;, 
lekomunikacyjfnego z ui- J* 
czewskiego. Gruntownę 
zację pomieszczeń i urządzę 
wysłużonej placówki rozp00
się w czerwcu br. (pa<')

ZESTAW MEBŁOwY 
DLA MŁODZIEŻY

PIŁA. W nadnołeckich 
dach Meblarskich w 
rozpoczęło seryjny 
wego zestawu meblowego 
wie „Marta", przeznaczonej 
wyposażania pokoi 
wyoh. Do końca roku z 
montażowej zejdzie okok 
tego typu kompletów. 
zakład przekaże do końca 
in. o 15 proc, więcej niż 
ubiegłym różnego typu 
służących wyposażeniu mi® 
m. in. ponad 12 000 
do przedpokoi, stoliki 
szynę do pisania, kojce i 
ka dziecięce. .

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw11 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Piułowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PiŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56.6 GŁOS — 10 U 1977


